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.ROK IV ~- . , CZW ARTEK 2 GRUDNIA 1948 ROKU Nr 330 (1275) 

Zasada jednomyślności 1 ~=~~~SŁódzkiej 
wielkich mocarstw w Radzie. Bezp~ec~ea?-stwa KOCIOŁ-OLBRZYM 

podstawą trwałego poko1u na sw1ec1e 
Wiceminister Wyszyński piętnuje próby Anglosasów, Szef delegacji radzieckiej podkreślił, że od 

stąpienie od zasady jednomyślności stanowi­
łoby niebezpieczeństwo rozbiela ONZ. 

2mierzajqce do podważenia Karty ONZ Następnię minister Wyszyński zajął się 
wnioskami, złożonymi w Specjalnej Komisji 
Politycznej do rozpatrzenia. Mówca zazna­
czył, że dele1acja radziecka nie łrakłuJe po­
ważnie sprawozdania t. zw. „Komitetu Mię­
dzysesyjnego" (Male Zgromadzenie ONZ), 
który powstał bezprawnie rok temu na sku­
tek decyzji większości obozu anglo-saskiego 
w celach podw'1.żenia Rady Bezp. Niemniej 
delegacja radziecka uważa za konieczne o­
mówić wnioski tego komitetu, które wska­
zują wyraźnie na ukartowany spisek prze­
ciwko Karcie ONZ, a w konsekwencji i prze 
ciwko samej Organizacji. „Komitet Międzyse 
syjny" domaga się otwartej rewizji Karty 
ONZ, zalecając traktowanie spraw nieproce­
duralnych jako proceduralne. Pod pokryw­
ką „komentowania Karty" próbuje się złamać 
jedną z jej podstawowych zasad, ja.ką sta­
nowi jednomyślność wielkich mocarstw. 

PARYŻ (PAP). W czasie 'wtorkowej 
dyskusji nad sprawą jednomyślności wiel­
kich mocarstw w Radzie Bezpieczeństwa, 
jaka toczyła się w Komisji Specjalnej 
ONZ, zaą.rał głos przewodniczący delega­
cji radzieckiej Wyszyński. 

Na wstępie minister Wyszyński przypo­
mniał historię tego zagadnienia, podkre­
ślając, że zmarły prezydent Roosevelt, 
który złożył wniosek oparcia prac Rady 
Bezpieczeństwa na zasadzie jednomyślno­
ści jej stałych członków, tj. wielkich mo­
carsh \, uważał ją za podstawowy waru­
nek działalno~ci Rady. W deklaracji z 7 
czerwca 1945 roku ZSRR, Wielka Bryta­
nia, USA i Chiny, do których przyłączyła 
się potem i Francja, oświadczyły, że 5 
wielkich mocarstw, członkó~ Rady Bez­
pieczeństwa, nie może działać samodziel­
nie, ponieważ dla podejmowania decyzji 
w Radzie koni_eczne jest, aby zgodne sta­
nowisko 5 mocarstw było poparte przez 
przynajmniej 2 niestałych członków Ra­
dy. W ten sposób wielkie mocarstwa nie 
znajdują się w uprzywilejowanym położe­
niu w . Radzie Bezpieczeństwa, jak to pró­
bują dowieść pr.-ieciwnicy zasady jedno­
myślności. 

Delegat radziecki podkreślił, że zasada 
jednomyślności wielkich mocarstw w Ra­
dzie Bezpieczeństwa nakłada na nie ol­
brzymią odpowiedzialność. Prezydent 
Roosevelt w skierowanym do Generalis­
simusa Stalina liście z H listopada 1944 
roku pisał o stał:ych członkacl1 Rad:v jako 
o „głównych strażnikach pokoju", którzy 
winni wziąć na siebie moralne kierow­
nictwo i działać jednomyślnie we wszyst­
kich zagadnieniach. 

Mówca zwrócił uwagę, że gwałtowny 
atak, podjęty przez blok anglosaski prze­
ciwJto zasadzie jednomyślności, nie jest 
przypadkowym zjawiskiem. Stanowisko 
takie jest odzwierciedleniem walki dwóch 
kierunków w powojennym życiu między­
narodowym. Jeden kierunek reprezentu­
ją siły demokratyczne, na których czele 
i;toi Związek Radziecki. Zasadą tego obo­
zu jest międzynarodowa współpraca, któ­
rej podstawa winna i może się znajdo­
wać w ONZ. 

Drugi kierunek, reprezentowany przez 
blok anglo-amerykański, opiera się na 
podważaniu międzynarodowej współpra­
cy drogą nacisku i narzucania w intere­
sach agresywnej polityki własnej woli po­
zostałym państwom. Fakt ten odbija się 

na Organizacji Narodów Zjednoczonych, 
która jest delikatnym barometrem polity­
ki światowej. Karta ONZ uniemożliwia 
pełny rozwój sił obozu reakcji i agresji. 
Zdają sobie z tego dobrze sprawę wro­
gowie pokoju i demokracji, zainteresowa­
ni w podważeniu autorytetu ONZ, w osła 
bieniu tej organizacji, •.:t nawet, gdyby to 
było możliwe, w jej likwidacji. 
Wyszyński przypomniał, że w ciągu 

ubiegłych 2 lat podjęto pod naciskiem nie 
których członków ONZ, a szczególnie Sta­
nów Zjednoczonych, wiele kroków w tym 
kierunku. Uplanowaną akcję rozpoczęto 
od tworzenia sprzecznych z Kartą ONZ 
komisji i komitetów, dyskredytujących te 
organizacje swoją działalnością, a kończy 
się j~ na walce przeciwko zasadzie jedno­
myślności wielkich mocarstw w Radzie 
Bezpieczeństwa. 

Projekt rezolucji, wniesiony przez delega­
cje USA, Anglii, Francji i Chin. pokrywa się 
ze stanowiskiem „Komitetu Międzysesyjne­
go". Projekt ten zmierza do szeregowania i 

(Dokończenie na str. 2-ej) 

Hitlerowska kampania rewizjonizmu 
podnosi głowę w Bizonii - za zgodą anglosaskich opiekunów 

BERLIN PAP. - Prowadzona przez nie- wie licencji amerykańskiej tygodnik „Neue 
mieckie koła szowinisty,czne kampańia rewi- Wocbe" zamieścił reportaż z Alzacji pt. ~,Mia 
·zronfsiycina jest w dalszym ciągu folerowa- sto za drutem kolczastym". Autor artykułu 
na przez władze okupacyjne Niemiec zacho- podaje, że mieJscowosci. znajdujące się w 
dnich. Kampania ta ostrzem swym skiero-
wana jest przeciwko granicy polsko _ nie- Alzacji, które wróciły do Francji, są •obu· 
rnieckiej oraz granicy niemiecko _ francu·· marłe. Wzorem propagandy antypolskiej, 
sklej. Ostatnio powtarzają się coraz czę- wspomniane wyżej pismo •atakuje Francję 
ściej ataki przeciwko granicy francusko - za wysiedlenia Niemców z Alzac·ji i Lota­
niemieckiej oraz żądania zwrotu niektórych ryngii. W końcu autor apeluje do Francuzów 
terenów Alzacji i Lotaryngii. aby... wyrzekli się dobrowolnie swych praw 
Ukazuiący się we Frankfurcie na podsta-. przvnaimniei do części Alzacji i Lotaryn~ii. 

Plan roczny wykonano Reuter. 'komunikuje 
rówmez, że w ko­
łach kuomintangow­
iklch bierze się po­
ważnie pod uwagę o­
bronę na wyspie For 
mozie w razie ponie­
sienia kieski przez ar 

Lódź robotnicza n1elduje 
Nasz korespondent fabryczny tlono I 

~i. iż firm.a „Bechtold i Seiler" Me­
chaniczna Farbiarnia pod Zarządem 
Państwowym w Łodzi, ul. 6 Sierp­
nia Nr 65, plan swój roczny wykomi­
la na dziei1 1. 11. 1948 r. 

Jednocześnie załoĘa. fabryki zobo­
wiązu,fe sie do 31. 12. 1948 r. wyko­
nać 170.000 kg. Ponad plan, co sta.· 
nowić będzie 124 proc. planowej pro­
dukcji, w czym 2.00-0 kg. robotnicy 
deklarują, sie lYykonać bezintere.,,ow. 
uie. na rzecz ~~{arbn Państwa, dla u­
czczenia KonJtresu Zjednoczeniowego 
?artii Robotniczych. 

* * * 
Nasz korespondent z Państw. Zjedn. Zakł. 

Przem. Pończoszniczego Nr 3, Oddz. Nr 5 
donosi: „Oddział w myśl zobowiązania 
przedkongresowego wykonał plan roczny 7. 

nadwyżką w dniu 30 łistopada 1948 roku 
o godz. 16-tej. Plan roczny oddziału wyno­
sił 1. 773.869 ·par ,pończoch i skarpet, któr,f 
załoga fli:7.'.''. \rcczsł;. 0 2.1100 nar. "" ·w sumk 
dało 1.77:>.[IG~ nar. · 

Poza tym załoga zobowiązała si4: wyko­
n.ac w miesiącu grudniu b. r. 160.000 par 
ponad zaprojektowany plan. 

• • • 
. P. Z. P. A. T. i R.. mie na-c.jonalistynne 

W dniu 25 listopada odbyło się w fabryce ł na kontynepcie chiń­
naszej ogólne zebranie załogi, na którym 

1 
skim 

uchwaliliśmy następującą rezolucję: I · 
1„My, pracownicy Państwowych , Zakła· PARYŻ PAP. Jak 

dów Pasów, Art;r.kułów Technicznych i Ry- :lonosi z Hong-Kongu 
marskich Fabryki Nr l w Łodzi, świadomi 3genc.ia France Pres 
dokonujących się przemian społeczno-gospo ;e, jeden z c?łonków 
darczycb z wiarą, że Zjednoczenie Partii komitPtu centralnego 
Klasy Robotniczej jest dalszym postępem Kuomintangu usiłuje 
ku lepszej przyszłości, postanawiamy prze- nawiązać kontakt 1 

pracować niedzielę, 5 grudnia 1 zarobek przewodniczącym „ko 
przeznaczyć na sieroty po zamordowanych mltetu rewolucyjne­
byłych więźniach politycznych, hltlerow- l\'O" marszałkiem Li­
skich więzień i obozów koncentracyjnych." Czai-Sun, by zapro-

Zaznacza.m również, że plan nat1z rocznv ponowac mu wejście 
wynosił 180.500 kg w rozmaitych artyku- do r:r.11du n~nkińskie­
łach, a wykonaliśmy 187.858 kg czyli 103.5 ,o. Komitet rewolu­
nrocent. już w dniu 20 listopada b. r. I cyjny w Hong-~ongu 

~RANCISZEK KOWALSKI wypowiedział się I'" 
Xorespondent fabryczny porozumieniem z ar· 
„Głosu Robotniczeiro" ' mia ludowa. 

.... „„„„ ..... „„„„„„„. 

. rozpoczął pracę 
wczoraj o godzinie 18 -ej 

-oo-
Do Ob. Ministra 

Przemysłu i Handlu 
Hilarego Minca 

Załoga, Rada Zakładowa i Dy· 
rekcja Elektrowni Łódzkiej mel· 

duję Ob. Ministrowi, że w myśl 
z-0bow iąz;mi.a przedkong-resowego 
dokonane zostało dnia 1 grudnia 
o goch:inie 18-ej pierwsze rozpale· 
nie kotła pyłowego, stanowiącego 
dalszy wkład pracy dla rozwoju 
energetyki polskiej." 

Depesz~ o P'JWyższej treści wy. 
slali łódzcy energetycy,- którzy 
wczoraj święcili zakończen:e pra­
cy ofiarn · e przez nich prowadzo-
nej od sS•.!regu tygodni. ~ 

7 20 croc. normy 
GLIWICE PAP. - Kopalnia „Makoszowy", 

należącB, do Gliwickiego Zjednoczenia Przemy· 
słu Węglowego doniosła o pobiciu rekordu C;v· 
ronia. Przodownik pracy Zieli:dski wykonał w 
listom'!'!zie br. ca, 720 proc. normy. 

(J
J.ilformoze 

km „. 
soo 
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W kilku wierszach Z plebanii w Go zkoW cach wyszło hasło 

de:> ~rwa\Y~j ~rozprawy ze_ studentami badajqcym ~ zabytki naszej przeszłości 

(-) Nowy koalicyjny rząd ·belgijski, na 
którego czele stanął ponownie Spaak, uzy­
skał votum zaufania po 5-cio godzinnej bu­
rzliwej dyskusji w parlamencie belgijskim. 

~~arze:n1 w procesie _ka:-nieńsko-gorzko.- ~ Jestem pr&ktykująą katollczą 
w.:c~un ~1edzą . przytłoczeni,. Jakby coraz bar oświadcza sądo"'t Kwiczała Mi'cha.Iina, ~Y­
dzieJ .u~Lnali s.1 ę pod narastającym ciężarem S""'.entl.„ą, Uniwersyte~u Poznańskiego.- To ja 
o.sk~n. Zna1azło. to . s.zczegóJinie wyraz wystawiłam z kruchty z całym pietyzmem 
wczoraJ - w trzecim dniu rozprawy, w któ- krzyż i po sfotografowaniu go odnlcsłam na 
rym skŁadali rz.eznania dalsi św~ad:k:owie. mie5sce. - Swiadek potw:ierd;a zeznania .n-

- Tak, pani. Znam dobrze parJ głos - od­
powiada świadek 

* * * (-) Szef sztabu włoskich sił zbrojnych, 
gen. Marras, wyjechał we wtorek do Wa­
szyngtonu. • • i. (-) Komitet Centralny Węgierskiej Part 1 

• 
GospodYITTii ks1ędiia Izabel.a Dukowicz nych, że do zakrystii grupa wprowadzona zo 

Te same pytania i odpowiedzi mają miejsce 
podczas obciążających ją zeznań, składanych 
przez artystę malarza z Częstochowy - Rut­
kowskiego Jana, który przytacza pytanie 
Izabeli pukoWJC2. Pracujących powołał ministra komunikacji 

- Ernoe na zastępcę generalnego sekretarza raz Po raz pxosi Sąd o udzielenie jej zezwo- stała prz~ organistę. Do księdza dostać się 
lenia na zadawan:e pytań świadkom w tych nie mogJI. 

- Co tu robi ta „kocia wiara"? 
partii. 

~ła.szcza mom~ntach, kiedy ostrze o~karże- Swiadek Mizdrach - malarz z Gdańska, 
ma ~oraz bardziej zwraca się przeciwko jej zaje:ty remontowaniem kościoła zemaje, że 
osob1e. gospcdyni księdza wypędziła studentów bru 

Cor~z. jaśniej, COTaz wyraźniej zarysowuje talnie z zakrystii. 

Gospodyni księdza usiłuje bezskutecznie wy 
dobyć z. ust zeZ![13.jącyeh świadków inne, 
oczyszczające ją zeznania 1 ciągle zadaje py­
tanie: 

• * • 
(-) We wtorek podpisano w Jerozolimie 

dodatkowy protokół do porozumienia w spra 
wie całkowitego zawieszenia broni na tere­

się mte.łSee wYlęgarni oswzere:&ych plote-k. 
W!fZYS';kie nlef prowadzą na pleba.ni'ę w Ka 
mleńsku, gd7Jie rej wodziła gospodyni księ­
dza. Na.wet zajścia w Gorzkowicach - ;fak 
bumerangiem - wracają do Ka.m1'eńska, bo 
st.a.mt!\(l właśnie wyszło hasło do rozprawie­
n_ia s~ z „Jehowcami" i wyui.awcami „ko· 
clcJ Wl&ry". 
Swiądck Bi'ruta. Gerla.ch - studentka z 

Warszawy, opisując gehennę, jaką przecho­
dzili w Gorzkowiq1ch, podkreśla, że jedyne, 
co _najbardziej zapamiętała - to jakiegoś 
męzczyz.nę na motocyklu wygrażającego stu 
den tom: 

- Ta.cy jak wy, bezcześcill w Kamieńsku 
rroby i łamali krzyże! Tam z nimi się jui 
rozprawiono! 

Barbara Wolf poznaje obu oskarżonych 
Obstów i E.twford.za, że Władysław Obst wy 
ciągnął spod siedzącego O!gierda Puciaty 
krzesło - co było sygnałem do rozpoczęcia 
bójki w restauraCJi w Gorzkowicach. Udało 
jej sdę Ulk.ryć w piwnicy. 

Moraczewska Monika - praeowniczka Mi 
nisterstwa Kultury i Sztuki zeznaje, że gdy 
bito Rybińską. która z przerażeniem pytała: 

„Dlaczego minie bijecie"?! 
,__ odpowiedziano wówczas. Je$teś taka 
sama, jak Qi którzy zjechali do Kamień 
ska ... 
Kam!eńsk! - oto haslo i zawołanie kt6· 

re nie schodziło z ust pastwiącego się tłumu. 
- Tam od was już kogoś zabili! - tymi! 

słowa.mi' zoSta.ta ,przyWitana" Maria Lemań­
ska, s\,udentka z Krakowa, gdy wjeżdżała sa 
ruoohodem do Gonkowic. Oznajmił to jakiś 
mężczyzna, który wybiegł z tlum11. 

- Zachowała się niewłaściwie, krzyczała w 
kościele, wymyS'lając studentom od „kociej 
wiary"! 
Dukow~cz zadaje pytanie; Czy świ-adek 

jest pewny, że to ona tak się wyraziła, a nie 
inne kobiety, które się tam modliły? 

- Czy pan nk! pada ofiarą pomyhltd? Czy 
to ja? 

- Tak! - padają twarde odpowiedzi - to 
pani! 

W dniu dzisiejszym nastąpi zamknięcie 
przewodu sądowego poczym zabierze głos pro 
kurator 

nie Jerozolimy. 
• • • 

(-) W Skien Telemark rozpoczął się pro-
ces przeciwko biskupowi Dagfinowi Zwilg­
meyerowi, byłemu członkowi hitlerowskiej 
organizacji norweskich· quislingowców. Bi­
skup stoi pod zarzutem propagowania z am-

Olbrzymi w•rOSł produkc1··· w ZSRR bony idei hitlerowskich i zmuszania wier­„ nych do wstępowania w szeregi armil nie· 
mieckiej. 

ltl ORKW A PAP. - Przemysł radziecki wzma hutnicza w okręgu dniepro.Petrowskim wzrosła * * 
* ga bezustannie trmpo produkcji. W pierwszym o 53 proc. w porównaniu z ub. rokiem. (-) Komisja prawnicza ONZ przyjęła pro-

kwartale bież. roku plan produkcji wykonano W przemyśle węglowym na wschodnich tere· jekt konwencji w sprawie zwalczania zbrod­
w 102 proc., w drugim - 101 proc. w dwóch nach ZSRR 5 kombinatów węglowych wykonało ni ludobójstwa. Projekt ten ma być przed-

. . h . t k t ł na długo przed wyznaczonym terminem plan stawiony z. gromadzeniu jeszcze na obecnej 
m1.es1ącac ostatmego cgoroczncgo vrar n u U-miesięcznego wydobycia węgla. Największe sesJ"i. 
zanotowano nowe wielkie sukcesy przemysłu kombinaty w zagłębiu węglowym Donbasu „Sta • * • 
socJ"alist-rczne!!o. l" ł" · W ł d c1 łt" · k ł , ~ mugo i „ oroszy owgra u,.,o zw1ę szy Y (-) Jak donosi agencja France Presse, w 

Jeden z największych ośrodków hutniczych- wydobycie węgla o 21 proc. w porownaniu z Seoulu (Korea południowa) policja otrzyma­
"Magnitogor~k - osiągn;,ł w lis~opadzie na.jwy.ż odpowiednim okresem ub. roku. ła rozkaz strzelania do wszystkich osób, roz 
szą. w swej historii produkcje surówki 1 stali. W tysiącach fabryk i zakładów przemyslo· dzielających ulotki, wzywające do ewakua­
Zakłady Magnitogorskie wykona.ią do 17 grud· wych na terenie ZSRR zako:dczono już przedter-1 cji wojsk amerykańskich. Aresztowano kil-
nia tegoroczny plan produkcyjny. Produkcja I minowo roczny plan produkcji. kaset osób. 

Zasada .iednomyślności wielkich mocarstw 
·w Radzie Bezpieczeństwa - podstawą trwałego pokoju na świecie 
(Dokończenie przemówienia wiceministra Wyszyńskiego w ONZ) 

oceny z góry najważniejszych zagadnień, ja-

1 
W deklaracji 4 mocarstw, złożonej w czerw 

kie mogą znaleźć się na porządku dziennym cu 19-15 roku w San Francisco, powiedziano 
Rady Bezpieczeństwa. „Komitet l\1iędzysesyJ- zupełnie jasno, że Rada Bezpiecze;'J.stwa win­
ny" zestawił 90 rodzajów spraw, które ma f na decydować o tym, czy rozpatr: :ane przez 
rozpatrywać Rada B::!zpieczeństwa. Co jednak nią zagadnienie jest sprawą procedury, czy 
nastąpi - zapytał Wyszyński, jeżeli trzeba J też zasadniczą, przy czym decyzja ma zapa­
będzie zająć się 99 lub 100 sprawami? dać większością 7 głosów, wliczając w t':l 

jednomyślne stanowisko 5 wielkich mo­
carstw. Za.sada ta winna być nadal honoro• 
wana. 

Kocioł--olbrzym Elektrowni Łódzkiej 

W zakończeniu przemówienia, minister Wy 
szyński oświadczył: Delegacja radziecka przy 
pisuje wielkie znaczenie do zgodnych wysil• 
ltów wszystkich wielkich i małych narodów 
na rzecz rozwoju przyjaznych stosunków po• 
między nimi oraz ustanowienia trwałego po• 
koju i bezpieczeństwa.. Dlatego też delegacja 
radziecka uważa, że ONZ winna podjąc 
wszystkie kroki w kierunku rozs7..erzenia mię 
dzvnarodowej współpracy. Zasada jednomyśl 
ności stałych członków Rady Bezpieczeństwa 
pn:y podejmowaniu decyzji o eharakten.e nie 
nroceduralnym jest najważniejszym waran· 
kłem skutecznej działalności ONZ w dziedd 
nie międzynarodowej współpracy, jej rozwo­
ju oraz utrzymania pokoju i bezpieczeństwa. 
Delf'~acła radziecka jest przekonana, że Ra­
da Bezpiec?.:eństwa wykorzysta swoje doowiad 
czenie, nahyte w minionym okresie, dla 11two 
r:r.enia takieh warunków, które będą sprzyjać 
podejmowaniu zgodnych decyzji. W tym tei 
duchu delegada radziecka wniesie swój pro­
jekt rezolucji". 

· ruszył .wczoraj - dzięki zapałowi i oddaniu całej załogi 
W dniu wczorajszym we wspaniale ude­

korowanym głównym hallu biur Elektrowni 
Łódzkiej, zebrała się załoga i zaproszeni go­
ście. Byli obecni: wiceprezydent Bugajski, 
wicewojewoda Szaniawski, przedstawiciele 
Partii tow. tow.: Frankowski, Olejniczak i 
Głowacki, dyr. Centralnego Zarządu Energe­
tyki tow. Latur, dyr. Zjednoczenia Energe­
tycznego Okręgu Wars1.aV1·skieg0 tow. Miner­
ski oraz dyr. Zjedn. Energ. Okr. Łódzkiego 
tow. Zadrzyński. 

Gości powitał inż. Julian Wajnberg, dy­
rektor Elektrowni - po czym wygłosił dłuż­
sze przemówienie tow. dyr. Zadrzyński i prz-e 
wodniczący Rady Zakładowej Elektrowni 

- Ukończenie montażu w terminie do 1 I wykonał montaż młynów w ciągu 1 miesią­
grudnia pozwala energetyce łódzkiej, ~o okre ca, podczas gdy normalnie praca ta winna 
sie suszenia i ruchu próbnegc, jeszcze w gro trwać 12 tygodni. Robotnicy przekraczali n':lj 
dniu r. b. do~tarczyć nowych Ilości ener~ii bardziej śmiałe zadania, wykonując zlecon~ 
elektrycznej dla przemysłu łódzkiego. a tym im prace w terminach, które wydawały się 
n.mym dopomóc do wykonania przyjętych technicznie nierealnymi. 
zobowiązań produkcyjnych. Franciszek Aleksanderek, mistrz-elektryk, 
Uwzględniając faid, że dotychczasowe bar zmontował tablicę pomiarową przyrządów po 

monogramy prac przewidywały ukończenie miarowych kotła w ciągu 10 tygodni podczas 
montażu w lutym, a oddanie kotła do ruchu gdy przed wojną taką samą tablicę dla ko­
w marcu 1949 roku należy stwierdzić, że ro· tła 25 zagranicznych specjalistów montowało 
botnicy Elektrowni Łódzkiej pięknie uczcili w ciągu jednego roku. 
Kongres Z,iednoczeniowy przeszło trzykrotnie Brygadom montażowym pospieszyli z ko· 
przyspie-szając prace montażowe. leżeńską pomocą robo1:nicy innych vrydzia­

tow. Błaszczyk. Przemawiali również pr:rn- Tow. Witczak Antoni, który wraz z bryga­
downicy pracy tow. tow. Witczak i Fortak. dą rusztową pracował przy montażu mły­
W imieniu załogi dalszą ofiarną pracę dl~ nów węglowych może służyć jako wzór od­
dobra klasy robotniczej zadeklarował tow. dania i poświęcenia się pracy. Tow. Stefa.n 
Janio. Fortak, tokarz, szybko i sprawnie wy-

łów Elektrowni, którzy bez uszczerbku dla 
swojej pracy !'odziennej pracowali dodatko­
wo PITY kotle. Pracownicy biurowi Elektrow 
ni i Zjednoczenia oraz uczniowie Gimnazjum 
Energetycznego dobrowolnie zaofiarowali p') 
moc przy pracach n;efachowych. 

Obrońr.y Dennisa żąda;ą rewizii pro~Fsu 
NOWY JORK PAP. - Obrońcy general­

nego sekretarza amerykańskiej partii komo­
nist:vrznej D1mnisa zwróclli się do Sądu NaJ• 
wyższego USA z prośbą o rewizję procesu. 
Dennis zost~ł Ekazany na rok wlęzienią ztl 

odmowę złożenia zeznań przed osławionlł 
kc>mis.ią Kongresu do badania działalności 
antyame-rykańskiej. 

- Ukończenie montażu kotła nr. 26 naj- konywał wszelkie roboty związane z przy4 

większej jednostki Elektrowni Łódzkie.i, naj- gotowaniem części do montażu. O jego sto­
większej inwestycji w energetyce :r.awodowej sunku do pracy świadczy fakt , że mimo pers 
w roku 1948, kotła o wydajno.~ci 80-100 ton wazji zwiP-rzchników przez 36 godzin nie 
pary na godzinę, ma dcc:vdujace znacze-nlr I cbclął ode.iść od tokarni w n:i i~oręts7vm okre 
dla s:vtui>.cji energet:vnnej Łodzi i okręgu - sie robót montażow:vch. Ob. Ste-fan Kuezkow 
mówił dyr. Zadrz>•ilski. · ski, brygadzi~ta, brygady remontu rn:::ztów 

W. Ażajew si 

Daleko od Mosk"W"y 
Napastnicze niemieckie dywizje w dal 

szym ciągu wypierały nasze wojska. 
Artykuł wstępny, nawoływał armię i 
naród do walki o każdą piędź ziemi, 
do niszczenia wszystkiego w pozostawio­
nych miastach i wsiach. 

Przez cały dzień inżynierowie wgłębiali 
się w materiały planu. Pomagał im Grub­
ski - były główny inżynier, jeden z twór­
ców planu. Był to. mały człowiek o pta­
siej twarzy o gołej brązowej czaszce. 
który trzymał się. uw~nie, z jakąś nadętą 
dostojnością. 

Co --inogę? - zapytał, gdy zjawił się 
po tym jak pył czterokrotnie wezwany. 
- Jestem ogromnie zajęty i przyszedłem 
tylko dlatego, że szanowna osoba w bino­
klach siłą oderwała mnie od bardzo pil­
nej sprawy. To ogromnie nalegająca o­
sóbka. 

- Najpilniejszą sprawą w tej chwili 
jest wprowadzenie nas w sedno sprawy 
- odpowiedział Beridze. 

- Nic o tym nie wiem. :_ Cienkie war-
gi Grubskiego ironicznie się skrzywiły. 
Jeżeli pozwolicie, to w sprawach których 
wam jeszcze nie przekazałem, będę się 
trzymał mojego punktu widzenia. 

._ Czv to ma jakieś znaczenie. Wszak 

sprawy zaczniecie mi przekazywać nie za 
rok, a chyba jutro. 

- Zacznę zdawać wtedy, kiedy otrży­
mam rozkaz od mojego naczelnika budo­
wy. Jeśli on rozkaże mogę zacząć nowet 
jutro. Nawet dzisiaj. Nawet za godzinę. 
Będę rad przekazać komuś to niełatwe za­
danie. 

Aleksy spojrzał na wąską twarz inży­
niera, na jego cienką szyję z dużą grdyką, 
słuchał niesk~adnej mowy - i w nim za­
częło się podnosić rozdrażnienie. Odszedł 
do okna - · na rzece bez końca przesuwa­
ły się łodzie, kutry, a pośrodku ·ważnie 
płynął duży okręt. 

:__ Na początek proszę niewiele: pomóż­
cie nam zrozumieć techniczną koncepcję 
budowy - kontynuował Beridze. 

- Zgadzam się pomóc, proszę bardzo. 
Będę tu za godz-i.nę, gdyż muszę zakończyć 
sprawę, którą uważam za bardzo pilną. 

Przyszedł punktualnie po godzinie. Grub 
ski opowiadał płynnie, uciekał się do po­
pularnych albo też do specjalnych i skom­
plikowanych sformułowań. Umiał na pa­
mięć dziesięciometrowy plan i szybko od­
najdywał potrzebne mu arkusze z wykre­
sami lub tablicami. Budowa wed ug je­
go wyjaśnień obliczona była bezaoelacyj­
nie na trzv: lata. 

Pra<'ow1ticy umycJ<iwł przt>pra.rowaJi 2.2(Hl 
roboto-!l"odzin, a z:ipłatę przekazali na budo­
wę Domu Partii, i częściowo na RTPD. 

Energetycy łódzcy chlubnie wykonali przy-1 Obrońcy stwierdzają, że sąd, ogłaszając 
jęte zobowiązanie i pięknie uczcili Kongre~ W;\'rok. poparł be7.pr11wnie komis,ię, która na 
Ziednor7<>niowv Tl'!'?:·•h kr.n~tvtt>c.iP. Stanów Ziednoczonych. 

Nafta z wyspy Tajsin powinna przybyć rurociągu w zimie. Niektóre skomplik() 
na kontynent do rafinerii miasta Nowinsk wane kwestie techniczne, pozostawały ró~ 
- najkrótszą drogą przez rurociąg - w '1ież nierozwiązane. Wojna przyniosła wie<­
tym tkwił sens całej budowy. Nateży uni- le trudnośri, skomplikowała sytuację. Ko 
kać trudnego przewożenia po morskich i niecznym jest rozwożenie rur i materia­
rzecznycą drogach, a także przelewania łów wzdłuż trasy, a nie ma dróg i budo­
tego czarnego złota z morskich okrętów na wa ich pochłonie 'dużo czasu i sił. Na­
rzeczne. Zimą drogi zamarzały, . przywóz stępnie muszą być prowadzone wymaga­
nafty z wyspy ustawał. W ci.ągu długiej jące olbrzymiego trudu prace, ziemne, a 
zimy na Tajsinie zbierały się ogromne ilo- bra'.: sił roboczych - i skąd je wziąć? Jak 
ści tej nafty. Zależność od zimy, od tran- można liczyć na całkowite ułożenie ruro­
sportu, paraliżowała wydobywanie paliwa. ciągu, jeśli rury i sprzęt nie nadeszły jesz­
Tajsin mógł dawać 0 wiele więcej nafty, cze w całości i niewiadoma czy można li­
aniżeli udawało się wywozić drogami wod czyć na to, że będą nadesłane? Personel 
nymi. Rurociąg obniżał koszt paliwa, da- jest marny, pracować z nim jest niemożli­
wał możność uniknięcia dużych strat pow- wością. a na inny nadziei nie ma. 
stałych naskutek przewożenia, a co naj- Utyskiwaniom Grubskiego zdawało się 
ważniejsze umożliwiał dostarczanie bez nie będzie końca. Kiedy jednakże zamilkł, 
przerwy w ciągu całego roku paliwa do 1fa- Beridze powiedział z ironią: 
bryk. 

- Tak, zadanie niełatwe, trudności wie-
Grubski uporczywie podkreślał trudno- le. Za wasze dokładne sprawozdanie, bar 

ści budowy. Wielometrowa trasa prowa- dzo wam dziękuję. Ale nie opowiedzie­
dziła przez dzikie miejsca w tajdze, upstrzo liście nam najgłówriiejszer-o: jak została 
ne rzędami wysokich pagórków i wodny- przebudowana techniczna koncepcja pro­
mi przegrodami. Po raz pierwszy wy- jekt.u w związku z nowym postanowieniem 
padło budować rurociąg w okresie bar- rządu . Termin budowy rurociągu został 
dzo krótkiego lata i bardzo długiej zimy skrócony z trzech do jednego roku. Pro­
z buranami, śnieżnymi zaspami przy pięć- szę was o naświetlenie tej sprawy. 
dziesięciostopniowym mrozie: nie można 
było wobec tego nawet skorzystać z czy- - Pytanie to zostało przez nas poru­
jegoś doświadczenia. Zimowe miesiące, szone w raporcie złożonym w głównym 
według Grubskiego, w ogóle nie wchodzi- zarządzie 1\l!:yślałem, że jesteście z tym 
ły w rachubę, ponieważ specjaliści cudzo-· obznajmieni. PosiadarR odpis, możecie 
ziemscy w swoich wielotomowych pra- się z nim zapoznać. 
cach kateitorvcznie zabraniali układania : d. c. u, 
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Zobowiązania -i-rnaiowe .H'1_1konane 

Ani na chwilę nie osłabnie tempo w PZPB Nr .1 
Na cześć Kongresu ·300 tysięcy metrów ponad plan 

Wo~ół tab~cy w.'.dnieją7ej u wejścia do nie wyrabiać mniej niż 15() proc. Słowa do-I 
~owei Tkalm . zebrała się gromadka robot-' trzymała.. Tow. ICrzynowek Sta.nl:.siawa, liicrą­
llllc. J~dna z :iich. w~zi palcem po przybi- ca sob::e już 58 lat prześctgnęła wszystkie' 
tym pineskami afiszu i głośno czyta. młode i osiągnęła aż 180 procent. Bezpaxtyj-

„Dzięki entuzjazmowi, umiłowaniu pracy" ne towarzyszki jak Płoszaj Janina, Lewan­
Pozostal·i słuchają uważnie„ Afi'Sz głosli: dO'W!lka Maria' 1 inne przOdownil<:e, porwały 

„TOWARZYSZE PR.AJICY! 

DZIĘKI ENTUZJAZMOWI UMIŁOWA. 
NIU PRACY i AMBICJI CAŁEJ ZAŁO­
GI Z TKALNIĄ NOWĄ I ŻAKARDOWĄ 
NA CZELE, PLAN ROCZNY PZPB Nr 1 
\V DNIU DZSIEJSZY!\I BĘDZIE Wl'.ICO-

NANY!" 

Robotn:ce trącają się łokciami i patrzą na 
siebie z. triiumfem. 

- Słyszałaś? 

za soba, cała, załogę. 

OSTATNIE METRY 
Goci.zina 2-0,15. Na Nowej Tkalni panuje 

nastrój, jak w wigi!.'.ę wielkiego święta. 1 Atmosfera naładowana jest oczekiwaniem .. 
Na salach, w koeytarzach pelno robotn:i'ków l 
z innych zmian i oddzi·ał-Ow. Już wiadomo, 
że to Korzeniowska zrobi ostatn.'.ą srlukę. 
Co ch·wi.li ktoś podchodzi do kr06na i patrzy 
na wałek. 

Lc ... ·n.1eiowska Anna Gałczyńska Maria Krzynowek Sta!Usława 

- A jakże. Przeciem nie głucha. Mało to 
się nastarałyśmy? Ze ~óry człowiek wyła­
ził, żeby wstydu dla fabryki nie było ·· 

Ogromna sal: jarzy się tysiącem żarówek. 
Na pierwszej z brzegu „szóstce" pracuje 

tow. Jakubowski Franciszek, członek Rady Przy akompaniamencie okrzyków na cześć 
Zakładowej_ Zagrała krew i w starym bo· Zjednoczonej Parci, tow. Gołębiakowa, !e· 
jowniku sprawy robotn'czei. Pozazdrościł In kretarz Komitetu PPR, Tkalni Nowej odczy-

a do końca ~l\~eto roku 3.000.900 mełl'ów 
panad plan roczny." 

Ork.:.estra gra „Międzynarodówkę", sala 
podchwytuje. I'>• f.': 

: nym te1 w1elkiej chwili i stanął do kro- tuje rezolucję: 
: Eien,. by choć te kilka ostatnich metrów ,,My, załoga PZPB nr 1 w ~i zobowią- „ ... Myśl nowa blaski promiennymi 

Di:iś wiedzie nas na bój, na trud". : ut.kac. zu.ie~y się dla uczczenia Kongresu Zjedno· 

I Godzina 20,3-0. Towarzyszka Korzeniowska cz~nl<>wego, wyp1·odukować dodatkowo do 
:OOejmuje sztukę z wałka. Tę oczekiwaną, dnl.a. 15.go grud!lla l,40~.000 metrów tkanin. 

Jc..worski Adam Płoszaj Janina 

ZACZAROWANE KROSNA 
Na. „młynku" głos krosien słychać, a ludzi 

n.'.e widać. Zaczarowane krosna? Owszem, 
zaczarowane. Wolą, wysiłkiem i entuzjazmem 
tych kobiet, które przeszły dobrowolnie na 
obsługę d·wuinastu krosien. A olo jedtn.a z 
„czarodz.iejek" tcw. Sewerynlakowa. Zamiast 
„dzień dobry" knyczy mi do ucha: 

- Plan ~dziie wykonany. Idz'e dobrze, 
S2lpulki tylko za małe robią. Ledwo nadą­
żam zmieniać wątek. 

- Szpularki nle mogą za wami nadążyć 
- wyręcza mnie w odpowiedzi tow. Grze-
siak. 75 lF'ęcy wa.U~ów d'ciennie robi tow. 
Stala.n Helena.. 

I 
ostatn'ą sztukę. Trochę jej rece przy tym ' 
drżą. Niby taka sama sZ!tuka jak i inne , 
białe, cst:vJ pachnące płótno - ale jednak 
nie taka sama. I 

W-nyscy udają ~ię na przewijalnię. Jakiś 
s~oFk nakryty kawałkiem czerwonego płó> 
na im'.tuje stół prezydialny, za którym za· 
siadają bohaterki dzieiejszej uroczystości -

1 przocownice pracy, tow. tow. Michalakowa. 
Ryb.ll.kowa.. Rybicka, KOl"leniowska, Sewery. 
nizkowa, Golygowska. t inne. ! 
. Sto.tąca. obok skrzynia cd przędzy zas":ępu 1· 

Je muwn:.cę. · 
- W tej god·dnie - wo!a don-OŚnie tow. 

Kaczmarek. sekretarz: Komitetu Fabrycznego i 
- zakończyliśmy p·a.n roozny stało się to 'i 
możl'wym dla+e20, ż~ załog;s n;sza zwiększy. 
la swo;;e wyslllti. Nie zawiedliśmy nadziei, 
jakie w nas po!dadało państwo. Dzięki wam 
serdeczne towarzyszld. Wiem, że na każdy 
zew Zjednoczonej Parti Klasy Robotnicze) I 
i naszego Rządu dacie z siebie zawsze naJ- 1 
wyższy wy6iłek.. I 

- Dumną jestem, że dotrzymaliśmy zobo 
~iązania. Te nasze miliony met.rów tkan:n; 
idą na dobry cel - na odbudowan:e nasze· : 
go kraju przyczynią się do wi;r.os1u nasze. · 
go dobrobytu j 

z. K:timczak 

- To jeszcze mało. Robię i SO tysięcy, a· 
Ie ta osnowa nie jest dobra. Gniazda się 
robią. 

Tow Rybicka przerywa - wzruszenie nie 

1 
pozwala jej mówić. Zebrani nagradzają ją 
hucznvmi oklaskami P.arlv imy 5:->. - nia11 · ·r• wvko'lanv 
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Wyręczając jedną z towarzyszek pracy, zo 
stała na drugą zmianę, choć troje dzieci 
tęskni w domu za mamą . 

- Trudno. N'.ech trochę potęsknią. Plan 
mu.si być wykonany . 

Błędy, "ft7ielki zry"'W i nauka na przyszłość 
Wywiad .z: sekretarzami organ·z.acii part{nei w PZPB Nr 1 tow. tow. Kaczmarkiem i Grzesiakiem 

Towarzysz:ka SeweryniaK i towart:ysz.ka 
Stalarz to ,,stare wygi" (ale stare tylko d') 
świadczeniem), mające za sobą już wiele lat 
pracy na tkalni. DZJelme dotrzymują im 
jednak kroku i młode tkaczki W pierw­
szym rz?.dzie, w długim jak ullca ganku, 
uwijają się dwie drobne filgurki dwie 
młodziutkie „czarodz'.ejki' towarzyszka 
Wyrzykowska Lucyna. l:icZ<jcoa sobie 20 w~o­
sen i niewiele Od niej star,oz:i towarzyszka 
Kuzi, \V?ady;ława·. 

J. Seweryniak W!. Kuz,a L. Wyrzylwwska 

- \\' październiku me tylko me mogliśmy od­
powiedzieć zobowiązaniem na apel załogi „Za· 
brze - \V schód'', lecz pod znakiem zapytarua 
stanęło również wykonanie zobowiązania pierw­
szomajowego, t. j. wykouanie rocznego planu 
produkcji do dnia 30 li~topada. O przyczynach 
tego ~tanu rzeczy- mówiłem na niedzielnej !\on· 
ferenc,jt Miejskiej: główną. i zasadniczą przy· 
czyną. było to, że w pewnym momencie nasza 
organizaeja partyJna odwródła Sif? od spraw 
produkcyjnych. Kiedy pod wpływem uchwal 
Plenum Sierpniowego KC naszej partii przy 
stąpiliśmy do rewizji naszego spo8obu pracy 
okazało się, że jflst już zapóilno na takie odr·o­

. bienie zaległości, które poz"·oliloby nam wziąć 
; zobowiązanie przedkon~rcsońe. Ale punktem 
naszej ambicji, nasz~go honoru partyjnego i ho· 

j noru <'alej nasz<'j załogi stalo się dotrzymanie 
· zobowią.zania. pierwszomajowego. I jak widzicie 
- udalo nam się tego dokonać. 

- W jaki sposóbł Konkretnie: jaka była w 
tym rola organizacji partyjnej i · 

Organizacja part.yjna zastosowała takie 
metody pracy, które zbliżyły nas do spraw pro 
dukcy,jnych. ,jak nigdy przedt~·111. W okreAie 

- Moje kochane córuchny - m'iwi o nich tych gorących kilku tygodni nauczyliśn1y się wię 
m'.ękkim głosem majster tow. Wi.erszeń - cej, niż w ciągu kilku poprzednich . lat. 
pracuje „to to" iak stare. Ż'łl im na chwi- - Na czym mianowitie polegają. te metody7 
lę od:!jść od krosien - Sprzęgliśmy bezpośrednio organizację z 

Dzi&iaj zreszą wszyscy llczą s.ę z każdą produkcją.. Organizacja. opracowała szczegółowy 
minutą. plan bitwy o wykonanie zobowiązauia pierw-

- Ten straci minutę, ten dw~e. a w sumie .zom:iJowego i obarczy]· k• ·· - • rzionka Ko· 
l'Jb:erze się godzina, której akurat może za· mitetu Fabrycznego odpowiedzialnością. za po­
br8'knąć do pl.anu. A przecież dziś koniecz- szczególne odcinki produkcji. Partyjniacy po-
nlie musimy go wykonać. nosili teraz odpowiedzialność za techniczną. or-

„ • • ganizację produkcji. A jednocześnie wytwarzała 
Gdy w poniedziałek zrobiono ou ~czenie, się - jnkże konkretna i jakże błogosławiona w 

brakowało do planu jeszcze 25u.200 metrów. skutkach - WSPóLPRACA wszystkich 3-ch 
We wtorek rano brak-0wało już tylko 76.000 decydują.cych czynników na fa.bryce: ·admini­
A więc w ciągu doby m'.ast 160.000 zrobiono stracji, Komitetu Partyjnego i Rady Zakłado­
is0,000 metrów. To chyiba najlepiej świad- wej. 
czy o tempie pracy załoga PZ.~B nr 1 na Oto kilka. przykładów: jednym z głównych 
„finiszu". W ciągu listopada Tkalnia Nowa warunków wykonani.a planu było zmniejszenie 
I żakardowa nadrobiły 1.178.000 metrów za czasu postojów technicznych. Otóż za. tę spra­
ległości p,zeszło jedną trzecią planu mie- WQ pouosili osobistą. odpowiedzialność tow. dyr. 
aięczn<>go (3,<>62.000 mtr.). I Cwilich z ramienia administracji, tow. Golębia-

kowa z ramienia Komitetu Partyjnego Nowej 
NA KSIĘŻYM MŁYNIE Tkalni i tow. Gabara z ramienia Rady Zakłado· 

Tow. Sliwiński' Władysław jest sekreta- wej. Ta~ samo było po~ wz:głędem .zwiększeni~ 
rzem Komitetu PPR na Księżym Młynie. szr:bkośc1 ~brotów kros1~n 1 .ko.ntrolt w:i-tków. i 

- Setnie popracowali nasi towarzysze w kazdego rn~tego przeds1ęwz1ęc1a, komecznegcr 
· tym ostatnim okres:e - mówi tow La-n!l'c dla wyk11uama planu. . . . . . 
wa Helena, czlcmkini Rady Zakładowe.i. po- Gor:1 1·r.kowo Hu~alismy .drog . oclrob1ewa 
rzuciła b:urko i stanęła do maszyny, rolo- zaleglośc1. Przy ich wynaJdywaum organi­
dzirutka Gałczyńska Ma-ria prządka na obrą· zacja. party.ina odegrała dużą. rolę. Roz­
czniakach. IX>Stawi.Ła sobi~ 7.a punkt honoru szerzyliśmy ilość krosien, praeujacych na 3 zmia-

nie do 800, i organizacja part,vjna była inicja· 
t.orem w wyna,jdywaniu siły roboczej - prze· 
rzucaHśmy ludzi z oddzialu przygotowawczl'go 
- do pracy przy kro"nach przeszła czę§ć poma­
gaczek i zwii,:kszyła się w te dni ilość tkaczek, 
pracujących na l'.?-tkach. 

J edno<·ześuie prowadziliśmy akcję wyjaśnia­
jącą, na zebraniach kół i wśród bezpartyjnych. 
Na zel.iraniach kół, poświęconych oczy8zczcniu 
szeregów partyjnych, przedstn"·iliśmy członkom 
partii niepokoją.cy stan rzeczy w dziedzinie wy­
konania planu i wskazy\\·aliśmy dcogi jego usu­
ni<;cia. Przeprowadziliśmy poza tym 2 między­
pitrtyjne zcby1nia oddziałowe, 2 mi<;dzypartyjne 
ze•hrartia ma,f~trów i og6lne zel.iranie majstrów­

tywistów przeuiknc;-ła całkowicie świai!omość, że 
to oni właśnie są odpowiedzialni za Lieg pro­
dukcji. Poszt•zególni towarzysze, którzy wpierw 
są.dzili, że prara partyjna - to tylko „polity­
ka.", a więc zeb1 ania, rcf..raty, sprawy ideolo­
giczne, tcrnz wiPdzą. już. :'.c pracą partyjną. w 
fabryce jest W8.lka o plan, że w naszych wa· 
runkach walka o plan - to też polityka, to ideo 
logia. I to jest osiągnięcie trwałe. . 

Po drugie: - W ciągu tych kilku tygodni 
wzrosła ogromnie wiedza techniczna naszego ak­
tywu part;łnego i wzrosła świadomość, że ko­
nieczne jest tinlsze pogł<;hicnie zdobytej wie­
dzy. I to również jest osi~gnięciem trwałym • 

człon ków partii i bezpart~·jnych. Wszystko to Po trzecie: - Kola •. j?ko calo8ć, jako zcspo­
razem wzi\lte prz.1·czyniło się do opracowania ly party,iniak•)w w;m1ogiy swe zarntercsowru1ie 
generalnego planu strategicznego wygrania bit- I produktją. i poczuc;e odpowiedzialno~ci za prn­
wy o wykonanie zobowiązań majowych. duk:cję I to również nie bkończy siQ wraz i; 

- A jak ludzie rcagowaH na tych zebraniach 1 obecnym wykonaniem planu. 'l'o również musi 
ua:-a~tać, rozwijać się i pogłQLiać. - MuszQ przyznać, że w świetle reakcji towa· 

rzyszy, ,jak i całej postawy załogi tym jaskra· Po czwarte: - Kierownictwo naszej organi­
wie,i ujrzeliśm.v na~ze błędy i nasz.ą. winę za zacji partyjnej nanczyło ~ię tak pracować, by 
wytworzony stan. Ludzi ogarnrla determina- w prz,,·szłości przez gystcmntyczne rozłożenie 
c,ja, byli gotowi dać P.racę dodatkowyeh godzin i pracy na. cały rok wykonywać zadania produk­
wielu z nich to uczyniło. Towarzysze przycho· cyjne bez uciekania się do metod sztitrmowych. 
dzili i pytali z wyrzutem: Dlaczego wpierw nie · WieIUY. już t.craz, że sprawa wykonania planu mówiliście o tym 1 DlaczPgo cz<'kaliśPic . tak · 
dlugo 7 - ile zrobiono między jednym zebraniem kola 

Znane a drugim, ile należało zrobić, analiza braków i 
~ą już bohaterskie l'.ZJUY tow Goły· 

gowskic,i, któia po pracy w PZPB Nr. :n przy- osią1'11ięć - mus1 być stałym punktem porzą.d-
"·'·odzi'ła ku dziennego każdego posiedzenia egzekutywy, cu do nas pomagać w wykonaniu planu. 
A le Uolygowska me byia jedyna: podobnie za- Komitetu Oddziałowego i Komitetu Dzielnico-
ofiaro..-ali si~ po swojej normalne.i pracy na we~o. Wiemy, że każdy sekretarz Komitetu Od-

działowego i kierownictwo clzielnirowe muAi kal krosnach funkcjonariusze Rad.v Zakładowe.], 
b clego dnfa sprawdzać wy11iki dnia poprzednie«o Ligi Ko iet, Komitetów Oddziałowych, jak tow. " 

tow. Gabara, Kruszyńska, GołębiP,kowa, Kasper- każdego oddziału i każilej sali i gruntownie 
ska, Woźniakowa, Jakubowski i wielu, wielu in· przeanali 7 owa,: je. Wiemy "· reszcie. że każde ze 
nych. branie koła musi rozpatrywać wyniki produkcyj 

•ro był wielki zryw. Ale ten zryw tym bar· ne za ubiegly okrns-pnede 11·szystkim na swo 
dziej przekonał nas, że mając tak ofiarną i tak jej Rali i na swoim oddziale, ale również na ca­
wysoce uświadomioną. załogo{', można bvło prz} lej fabr~'ce. Rozpatrywać-i wyeiągać odpowie· 
dobrze po8 tawione.j, s~·stcmatycznej pracy wy- dnie wnioski, przyjmować odpo,dednie uchwały. 
konać plan hcz tych nadzw.vaajnych środków. r realizować je. 
Powtarzam: Gdy~my Kidzi<'li r!Pterminecfr na· - W pracy organizacji partyjnej - oświad­
szyeh towarzy~z.1· i większości zalog1, to .yr:n czają towarzysze Kaczmarel{ i Grzesiak - na­
bardziej - zar•lwno ,ja osobiście, jak i pozo- stąpił przełom. Zrobiliśmy w zasadzie jednt 
Ftah ezłonkowie Komitetu - przekonaliśmy się, rzecz: przystąpiliśmy do realizacji uchwał si.erp-
jak wielkie były poprzedHie naszE1 błędy. niowych naszej Partii. Zmieniliśmy styl pracy, 

* • * który cechuje ohecnie więcej rzeczowości, czuj-
Tow. Kaezmarek i tow. Grzesiak, mówiliście ności. więcej bojowośd. 'l'o urtzit>liło się całej 

11n po!'zątku o 'k9rz~Ś<'1ad1 1 11aurP ua p~7~· ·z· załortze. To pnmo~ło nrom obroni,; honor 1•aszycb 
ło~ć. f'o przez to rozumieli~cie I l zakła•ló1.- . 1 In pomoże nam w naszej dalszej 
~ 'l'o uie ulega dla nas żad11rj 1\ą,tpliwuści- prac:v. 

oświadczają jednogłośnie obaj towarzysze. Wywiad przeprowadził 
- Po pierwsze: W te gor~ca dni naszych ak· .A. ~ 
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o b~:~~ifa. _;~~~aadzl~~ą Sc~~~~:a ::1~~~ I u c ,. e c z k a· p r z e d p o r o u m ,. e n . e m kę, . musi się dOJSC do wniosku, że wykorzy- Z I 
ft~~: ~~;u~~ijt1~~ejs;;'r!~~~~~i=b~ ~!~~~~}~ I , 

~~;c~!~~j:c~nr1!~~~~~~~~i::ec~0w~~I~t~ lmper(al ści. sztuczne stwarzają atmosfere n·epoko!u 

prestiżu; jeśli mo\!arstwa zachodnie pójdą na 
ustępstwa wobec Związku Radzieckiego w 
sprawie uregulowania problemu berlińskie­
go, to - jak twierdzą dl:.ł_>lomaci angielsko­
francusko-amerykańscy - stracą one autory 
tet w oczach całego świata. Odkąd to kroki 
zmierzające do pokoju podważają autorytet 
wielkich mocarstw? W oczach narodów auto­
rytet zachow'a to mocarstwo, które dowiedzie 
czynem, że walczy o pokój i bezpieczeństwo 
międzynarodowe. 

międzyn'.1fodowe, .a z ~hwilą kied_y powstaje Jak rozwiązać wozeł berliński"? 
szansa ich rozwiązania, torpedu Ją możliwe . . " "'< • 
porozumienie, usiłując przekształcić każdą . P?mzszy ~rtykuł znanego pubiłcy~ty radzieckiego W. Kudriawcewa zawiera 

sporną kwestię w węzeł nierozwiązalnych wi:1khwą a!1alizę t. zw. problemu berllńskiego, ukazując na faktach istotne cele, do 
sprzeczności. ktorycb zmierza polityka mocarstw zachodnich. 

SZTUCZNY PROBLEM 
Najlepszym przykładem podobnej polityki 

:-est t. zw. problc::;n berliński. Wiadomo 
dziś powszechnie, że problem ten został stwo 
rzony sztucznie. 

Przypomnijmy sobie maj 1946 roku. T. zw. 
problem berliński wówczas jeszcze nie ist­
niał. Zjawił się on dopiero. po 16 czerwca 
kiedy w Niemczech Zachodnich przeprowa~ 
d~ono _separatystyczną reformę walutową. 
Nie Związek Radziecki przeprowadził tę re­
~mę. Przeprowadziły ją USA, Anglia i Fran 
cja'. wbrew wyraźnie sformułowanej opinii 
Związku Radzieckiego. .Przed reforma ist­
niała we wszystkich strefach okupacyjnych 
Niemiec jednolita waluta. Po wp1"owadzeni11 
odrębnej reformy powstało niebezpieczeń­
stwo, że zdeprecjonowana na Zachodzie wa­
luta popłynie olbrzymim strumieniem na 
Wschód, podważając gospodarkę radzieckiej 
strefy okupacyjnej. W takich warunkach ra­
dziecka administracja wojskowa zmuszona 
była podjąć kroki w celu niedopuszczenia zde 
precjonowanych banknotów do swej strefy. 

Nie idzie zresztą o prestiż. Idzie o to, fe wę 

skiego. Prasa mocarstw zachodnich zaczęła nic nie wyszło. Związek Radziecki odmówił zeł berliński został zawiązany sztucznie, aby 

na_w~t przekonywać czytelników, że jest na- udziału w przedsięwzięciu, podważającym wykorzystać go w celach agresywnych. Przy 

dzieJa na porozumienie. Wreszcie porozumie- zasady ONZ. Nalegał on na czterostronne ro- akompaniamencie wrzawy o „blokadzie" ber 

nie osiągnięto. Wynikiem porozumienia była kowania na zasadzie jasnej i uzgodnionej dy- liń;;ldej pr:i:ekształca się Eurnpa zacr„'>dnia w 
dyrektywa czter<?ch mocarstw dla dowódców rektywy z 30 sierpnia. bazę wojenną USA. Wrzawą tą maruje się 

s•::ef oku1racyjnycl! z dnia :!O sierpnia. W Ber A później w::rpadki rozwijały ~ię jak V.' ka- usorawiedliwić przyspieszenie rozmowy o 

linie miała być wprowadzona jednolita walu- lejdoskopie. Bramuglia w imieniu „państw pakcie atlantyckim. W mętnej wodzie !dtwiej 

ta strefy radzieckiej, ograniczenia transporto neutralnych" znalazł formułę nieoficjalnego łowić ryby. 
we miały być zniesione. Wydawało się, że porozumienia z przedstawicielem ZSRR, Wy- Ci, którzy tworzyli węzeł berliński, nie dą­

węzeł mcże być rozwi::izany. Pozostało tylko szyń:skim. Mocarstwa zachodnie, które po- żą do porozumienia. Uciekają oni od niego, 

omówić na miejscu ra.lizację osiągniętego po- czątkowo dały swą zgądę, udały potem, że ponieważ porozumienie ze Związkiem Ra­
rozumlenia. takiego porozumienia w ogóle nie było. Na- dzieckim pozbawia racji b)'tu I czyni hezsen-

Jednakże mocarstwa zachodnie odmówiły stępnie wykazali inicjatywę Trygve Lie i sowną politykę agresywną kół rządzących 

porozumienia. Konferencje dowódców stref Evatt. Związek Radziecki potwierdził raz je- mocarstw anglosaskich. 

zostały zerwane tylko po to, jak się okazuje, szcze swoje stanowisko w sprawie koniecz- Czy możliwe jest zatem takie porozumle-

aby wbrew statutowi ONZ i wbrew poprzed- ności czterostronnego rozwiązania problemu nie? 
nim porozumieniom przekazać sprawę berliń berlińskiego. Mocarstwa zachodnie odrzuciły Jest ono możliwe, jeżeli, podobnie jak Zwią 

ską do Rady Bezpieczeństwa? W jakim celu? propozycię Trygve Lie i Evatta, a ich prasa zek Radziecki, stanie się na stanowisku In­
Czyżby dla nowego porozumienia? Nie. Zro- zaczęła się nawet oburzać z powodu tej „nie- teresów pokoju i bezpieczeństwa. Podstawa 

biono to tyL1<o po to, aby jeszcze dalej odejść p~oszonej" inicjatywy. dla takiego porozumienia już istnieje. Jest nil 

od możliwości porarumienia, dwukrotnie już dyrektywa z dnia 30 sierpnia. Jednakże, aby 

osią1miętego. ŁOWIENIE RYB W MĘTNEJ WODZIE na tym fundamencie wznieść gmach porozu-

J ak wiadomo. z bezorawne.E(o postawienia U ciectlta przed porozul'T)ieniem trwa na- mienia, trzeba do tego porozumienia dążyć, 

sprawy berlińskiej w Radzie Bezpieczeństw:i dal... Jako motyw wysuwa się kwestię a nie uciekl!.ć «1d niego. 

Jednakże odrębna reforma walutowa w 
strefach zachodnich była tylko początkiem 
llawiązywania węzła berlińskiego. Węzeł ten 
można było łatwo rozwiązać, wprowadzając 
jednolitą walutę dla całych Niemiec na pod­
stawie porozumienia czterech mocarstw. Jed­
nakże, zamiast osiągnąć takie porozumienie, 
USA, Anglia i Francja dokonały drugiego 
kroku. Wbrew pierwotnej obietnicy wpro -
v.:adz!ły one odrębną walutę - markę „D" 
rowmeż w zachodnich sektorach Berlina. 
Wprowadzenie marki „B" w zachodnich s<.:­
ktorach Berlina było świadomym ciosem, wy 
mierzonym gospodarce centralnego mlasta 
Niemiec i jego ludności. 
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Przegląd prasy radzieckiej 

Nacio'nalizacja po labour'.zysłowsku 

CELOWA WRZAWA 

Sektory zachodnie Berlina zostały sztuc7-
n!e odcięte od radzieckich sektorów mia 

sta i od naturalnych peryferii gospodarczych 
Berlina - radzieckiej strefy •~upacyjnej. 
Ze strony mocarstw zachodnich nie było t') 
niczym innym jak organizowaniem samoblo­
kady w celach podejrzanych i jawnie pro­
wokacyjnych. Równocześnie politycy USA, 
Anglii i Francji podnieśli wrzawę wokół ra­
dzieckiej rzekomej „blokady" Berlina, czyli 
jak mówi przysłowie, wywrócono kota dJ 
góry nogami. 
Równocześnie z v.rrzawą o „blokadzie" pod 

niesiono również wrzawę wokół „mostu po­
wietrznego". Zachłystując się z zachwytu pr3 
sa mocarstw zachodnich donosi o sukcesach 
zaopatrywania drogą powietrzną zachodnich 
sektorów Berlina. W rzeczywistości „most po 
wietrzny" wykorzystywany jest raczej dla 
wywozu urządzeń fabl'ycznych z zachodnich 
sektorów Berlina i budowania po cichutk11 
lotnisk wojskowych. Czyż nie ·jest jasne, żt< 

wrzawa wokół „blokady" Berlina i „mostu 
powietrznego' jest częścią kampanii, mając~j 
na celu wzniecanie psychozy wojennej, któ­
rą militarystyczne koła USA chcą odurzyć 
naród amerykański. 

STRACH PRZED POROZUMIENIEM 

W propagandzie i w praktyce angielsko­
amerykańsko-francuskiej koła rządzące 

czynią wszystko, aby przekonać opinię pu­
bliczną o ,,nierozwiązalności" problemu ber­
lińskiego. Do Anglii wysyła się bombowe<' 
amerykańskie. Ludności Europy .chodniej 
wpaja się myśl, że sytuacja w Berlinie pro­
wadzi do wojny, ale narody nie chcą wojny. 
I oto do Moskwy udają się przedstawicie](' 
USA, Anglii i Francji w celu przeprowadze­
nia rozmów o uregulowaniu problemu berliń 

Jak wiadomo. rząd labourzystowski z wiel 
ką pompą wniósł n'edawno w Izbie Gmin 
projekt ustawy o na.c ionafrz.a.cJi hutnlc(wa 
w \VieJklej Brytanii. w artyj;:uJe P. t. „Na­
cjonz.lizacja po labcurzystowslm", ;..am:eszczo 
nym na łamach ga?.ety „Trud" Dworki.n, 
komentując ten projekt ustawy, stwierdza, 
że prwv,r'.duje on stworzenie .. Korporacji 
Hutnkzej Wielkiej Brytanii", która obejmie 

z.aldewie 107 firm z ogólnej liczby 2,300, 
czyli znikomą ilość przedsiębiorstw butni· 
czych. Dwo.rkin stwierdza, że właściciele 107 
„podlegających nacjonahlzacji" fiorm otrzy­
mają o:!sz'kodowanie, które dwlllkrotn:e prz~ 
wyższy pierwotną wartość akcji tych przed 
siębio.rstw i będzie równe ich cenie ryn­
kowej. 

Ten projekt ustawy jest nadz'ń„YCZ."łj wy-

W prz.eddzień rocznicy Stalinowskiej Konstytucji 
Piąty grudnia .iest dniem Konsbta­

cji Stalinowskiej, J,ud:lość pracują.ca Mos 

kwy godnie przygotowuje się do tego 

święta nar?4owe.~o. W oddziałach fabryk 
odbywa.ią. sic odczyty, rcfen:ty i po~adan 
ki. W kh?b:1c11, r.::J:c,~aeh kultury i bibłio­
telroch or~~mizu.le sic wystawy ilustrują._ 
ce prawa obywateli radzieckich zapisane 

w Konstytuc.ii Stalinowsldei, oraz bahater 
ską. vracę narodu rad~eckie~o dla d~bra 
o.iczvzn:v. 

~foskieu•skie Bimo Od:izytowe organi­
:mfo c~'1d odczytów na temat ,Wielki Sta­
lin - twórc"t konstytucli Z~ltR", •. 'fon­
stvtucja stalinowska a mfodzież rndtlec-
1;.a". , ,.O nat-riotyźriie r1ulz;erk~1 i dumie 
narodowe.i ludzi r?.dzfo{!kicil". 

Noc zbrodni w Buchenwaldzie 
Jak został zamordow.:tny Ernest Tha~lmann • 

Jak donosi z Bratysławy mill'lister zdrowia 
ojciec Józef Plojhar, op'.suje w ostatnim 
n=erze „Bojovnika" · okoliczności związane 
z zamordowaniem w oboz e koncentracyjnym 
w Buchenwaldzie w roku 1944 przywódcy 
komu.-.:.Stów nie:iliecidch. Ernesta Tbacr­
mann.a. 

Okolicmości śmierci Thaelmarnna mogly 
zostać w znacznym stopnju wyjaśni~me dz·ę 

ki informacjom · byłego więźnia Buchenwal· 
du - M. Z~ody - obywatela polskiego, któ 
ry zatrud.niony był w krematorium w Bu­
chenwaldzie i dz.'.ęki temu stał E~ę naocz­
nym świadkiem zamordowania. Thaelm.anna. 

M. Zgoda stwierdził, że 17 sierpnia 1944 
r. nadszedł rozkaz, aby piece i..rematoriut}l 
doprowadzQne zc .qtały do s t:::nu gotowoScl. 
Acz.kolw:ek n!e bvlo wiadome, kim będą 
przyszłe ofiary. ss-rr.a111, pelniący slużbę 

wydali rozkaz wszystk:m więźniom, zatru1-
nionym w krematormm, aby wrócHi do 
swych baraków, i pozostali tam od godz. 8 
wieczorem aż do odwołan'a. Niestosującym 

się do powyższego rozkazu zagrożono jak 
najsurowszymi karami. Więźniowi Zgodzie 
udało s.ię jedna'k wymkną-: niepostrzeżenie 

z baraku i ukryć sdę w pobliżu wejścia do 
krematorium. . 

Wkrótce przed pótnocą zajechał pned kre 
matorium ~amochód. Zgoda zoba-czył, że do 
krematorium weszły trzy osoby cywilne, w 
tym jeden więzień. Wkrótce potem usłyszał 
cztery strzały, a następnie dwóch ofcerów 
niemieckich wyszło z krematorium i Zgoda 
us.lyszał następującą rozmowę: Jeden z ofi­
cerów zapytał, czy wie, klo został zaslrze· 
lony? Oficer ten nie czekał na cdipowiedź, 
i dodał ,,To był Thaelmann, przywódca ko­
mnnis'.yc'ln:v". 

Górska siedziba Hitlera pod Berchtesgaden 
Ruiny Berghofu Wille Goeringa i Bo.rmana w gruzach Kopia berlińskiei „Reichskan.z:elei' 

Kilkaset metrów powyżej Bcrcbte~gaden wi· 1 z luMmi, któ1·zy dziś tak samo należą. do prze· nianym ri:ilocie rozproszyli się na wszystkie 

dać na :i:boczu górskim między kępami sosen szłości. Po poch~·łych płaszczyznach, na któ- strony świata. 

i łąk biało - szarą plamę. Jeśli się przyjrzeć rych kiedyś spoczywały schody, zwiedzający Całkowicie zniszczone są. ko~zary SS, w któ­

bliżej tej plamie, zauważymy wznoszące się w poprzez głuche korytarze dociera do pustych rych każdego tygodnia inny batalion zmieniał 

niedalekiej od niej · odległości ruiny. Jeszcze pokoi. '!'utaj znajdowały si~ pokoje mieszkalne wartę. Cały teren podzielony był na 4 okręgi 

przed kilku lat.y było to siedlisko zbrodni, bar· i Bypialne. Prócz podziurnwionr.i porisknmi \i:e· wartowni~ze. By przejść z jrd11ej strefy do 

barii i nienawiści. Dzisiaj ruiny Obersalzbergu lazuej kasy, niA widzimy innych sprzętów. Po· drugiej, trzeba było wylegitymować się za każ· 

są jakby symbolem tego, co pozostało z działa!· koje są zupełnie puste. żaden sprzęt, posadzka, dym razem inną. przepustką.. 

noeci władców „tysiącletniego" państwa. drzwi, gwóźdź, nic wskazuje na cel, któremu Oddzielny kompleks stanowią. ogromne hale 

Na przedzie między lejami bombowymi stoi służył ten pokój. W łazience powyrywane sę, podziemne, gdzie - jak opowiadają. - zmaga· 

ruin2. wypalonego „Berghofu' • Hitlera.. Nieco nawet kafle ze ścian. Mówią, że ludność Berch· zynowano żywność na lat 5, na wypadek obro· 

dalej leżą w gruzach rozbite w pył wille Goe- tesgaden, a nawet mieszkańcy z pogranicza ny tej „alpejskiej twierdzy''. Architekci, któ· 

ringa. i Borma.nna.. Wokoło dalsze resztki budyn· austrinckicgo, zabrali z bezpańskiej masy kon· rzy zaopatrzyli podziemny „Bergbof" w urzą· 

ków, stanowią.ce kopię berlińskiej „Reichskan· kursowej wszystko - do ostatniej cegły i rury. dzenia went~·Jacyjne i światło elektryczne, po 

zelei". Powyżej „Bcrghofu" znajdujfł się ruiny wojnie gdzieś znikli. 

Na stromej drodze, którą. kiedyś pomykały wspaniałej willi „ReicMmanzałk~'' Goeringa. 'Vysoko ponad Ohersasalzbergiem króluje na 

czarne ciężkie Mercedesy! należą.ce do partii i wszechpotężnego Bormanna. Poniżej tych za- szczycie jednej i gór tzw. „De · Raus'' (Di· 

i rządu, którą od roku 1933 dą.żył oślepły tłum huclm~ań zauważamy niezburzone zabudowania plomatcn Raus). Miejsce to miało stanowić 

„pątników'' żądny widoku swych bożyszrz, gospo11nrcze, dziRiC'jszą hodowlę specjalnego ga· ostatnie schronienie dla. Hitlera. 

poruszają. się óziś amerykańskie „Jeepy" i tłu· tunlrn koni. Opis byłby niezupełny, gdybyśmy nie wspom­

my pieszych. Samochody należą. dó referatu· Zna ny „„Plattcrl1of'', niegdyś ogromny ho· nieli o murowanej kopii berliński~j ,.Rcirhskan 

turystycznego przy amerykańskim Zarządzie tel, powstały z gospodarstwa o tej samej naz· zelei'' - kancelarii Rzeszy, którPj potężna bu· 

Wojskowym. A również piechurzy pochodzą. wie, został częściowo zniszczony w czasie nalo· dowla w górach ostała się do dziś. Każdy do· 

przeważnie zza ocr.anu. tu. Dom minist,ra uzbrojenia, Specra, pozostał kument sporządzany był w podwójnym wykona· 

Podzie~.ta bu~~wa chc.<!ników ;:.rzypom~~ nietlrni~ty, i tak samo jak dawne osiedla SS, niu, by min. Laminers mógł pracowa~, wszys· 

system lisich nor. W wielkim pokoju przyJQC rnmirszkały jest przez przesiedleńców. Posadz· tko jedno, gdzie się znajdował: czy w Berch­

z oknem wielkości śrcd1.iej sreny - rlziś tyllrn ki w domu RprC'ra przc.'lstawiają zresztą. ksią- tesgaden, czy w Rerlinie. To drugie wydanie 

olbrzymim otworem - jest zimnn i pu~to . .Kił· ŻQrą wn.rtość. Na J!)O ·m dlugie htzienki z urzą· kanrelarii Rzeszy wpadło ninu~zkodzone w ręce 

ka spalonych foteli na betonowej posadue po - dzeuiami klimatycznymi i natryskowymi zosta· Amerykanów. Dziś ruiny Berghofu z ic-h „ty­

twierdza tylko wrażenie minionych czasów. ły rozebrane tak samo, jak kino dla. 17.000 ro- się.cletnią." legendl;i III Rzesz_y zapadają powo· 

Tutaj odbywały się kiedyś decydujące rozmowy 'botników J>racujących tutaj. którzy po :wspom- li w nicość.. 

godny dla monopoli hutnic-zych 'Z tego je­
szae względu, że będą one otrzyrriywaly 
więksią dywidendę, zachowując zarząd i 
kontrolę w swych rękach, zachowując nawet 
dawną nazwę f'.nn. 

Dworkin pisze, że ta nacjonahlu.cja typu 
lobourztystowskiego jest nacJonalizacJą bur­
żuazyjną, zarówno ze względu na swą for­
mę, jak i istotę. Prawicowi labourzyści, wy 
stępujący jako wierna agentU!"a monopolft, 
us'.łują przedstawić swe posunięcia jako so­
cjal.istyczne. W rzeczywistości jest to --jro­
dek wfkorzys'.a.ni'a aparatu państwowego w 
ceJ.ach zwiększenia zysków monopoli. 

Pod'czas dyskusji w parlamencie, konser· 
watyści wystąpili przec.'.wko projektowi u­
stawy, przede wszystkim dlatego że Uczyli 
iż wytargują d'a magnatów żella:z.a i stali 
jeszcze wyższe odszkodowari.ie Powtóre wi­
dzą oni w projekc'.e ustawy (I tu mają bez 
wątpienia rację) przedwyborczy manewr 
labourzystów, którzy usiłują przedstawić ro­
botnikom nacjonalizację hutn'.ctwa, jako wy 
konanie swych obietnic. O charakterze teg„ 
manewru świadczy chociażby fakt że ptzed 
siębiorstwa zostaną znacjonalizo~ane tuż 
przed wyborami, które odbędą się latem 
1950 r. 

Dworkin pisze, że projekt ustawy o prze­
myśle hutniczym przyjęty przez Izbę Gm!n 
w dfugim czytaniu, raz jeszcze demaskuje 
rolę prawicowych labourzystów, jako obroń· 
ców monopoli i wiernych sługusów imperia 
lizmu angielskiego. 
li u Il li Jl I Ili 1'111 'I rn Hll I MT'l"t :l"rll"rnm1:n il n 1:n:i1:,111 

lz.11telnicv nisza 
• Rad.rf ln ZC!c) Z~h·eńca 

Szanowny . Obywatelu Redaktorze! 

Czytaliśmy w „Głosie" o radiofonizacji Cy­
gank~ i bardzó bolejemy nad tym, że boczne uli­
c~ Limanowskiego - Konopnicka, Hipoteczna, 
Klonowa są pozbawione dotychczas głośników 
rudiowyth. Codzie n nie czekamy na jakąś wia­
d?moś~ w. „Głos~e',', zupowiadająrą. dalszą. ra-. 
d1ofon1zacn żnb1enca, ale jak dotąd nie może· 
my się doczekać. Nastały długie wieczory zi­
mow~, a nas, robotników, nie stać na kupno 
dr?g1ch aparatów radiowych, więe z niecierpliwo· 
ś1:1ą. czekamy na głośniki łódzkiego radiowi:zła. 

Czytelnicy z ~abieńca., 

• • * OD REDAKCJI: Jak nas iuformuje Polskit 
Radio~ . dalsza radiofonizacja żabieńca jest 
przewidziana w niedalekiej przyszłości, al< 
jeszrze nie w tym roku. 'rrzeha bowiem najpienr 
przep1ow1tdzić nową. linię, co jest połączone 1 

dużymi trudnościami tcch'lieznymi i nie dl 
si{' wykonać ·tak szybko. jak hyśmy t(1go prag< 
nęli. Czekajmy cierpliwie. Łódzki radiowęzeł ~ 
pewno nie zapomni o żabieńcu. 

Worek cukru na ulicy 
W dniu SO listopada r. b. .w godzinach po­

łudniowych. - na szosie Z~ierskiej w :Rado·· 
goszczu, tuz przy skrzyżowaniu z ulicą. Zieloną 

- spadł z nieznanego wozu na bruk pełen wo­
relc cukru . . Woźnica. nie zauważył wypadku i po 
,iechał dalej. W jednej chwili ,,uczynni'• prze­
choilnie i okoliczni mieszkańcy „pozbierali" 
słodką. zgubę z bruku, wyrywając sobie nawza­
jem większe porcje. 

To"".arzys~u redaktorze! Taki wyczyn prze­
chod01ów me powinien mieć miejsca. Przecież 
nieol?atrzny wo.foica mo:<e być uwięziony ~ po­
staw1~n! przed S~d Doraźny za domniemant 
krarlz1ez! Droga .1est tutaj bardzo stroma i e 
podobną. „zg11bę'' nie trudno! :Milicja Obywa· 
telska powinna w tej sprawie przeprowadzić 
śledztwo! Być może nieostrożny woźnica jui 
1ostal uwięziony! J. Xra.wcuk:. 
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N)[ JE, ZA W)[ E D LIL,..,„ 
Jak zlikwidowano zaległość w „Nowej Tkalni" 

łlaJstra Jaworskiego poznałam zupełnie I ście, widać twarz starszego robotnik,i. Około 
przypadkowo. Gdy kilka dni temu zwiedza- półtora roku temu, z chwilą uruchomienia 
łam j~dną z sal Nowej Tkalni, uwagę mą nieczynnej od wielu lat żakardowej - mło­
zwrócił starszy człowiek, jak zahypnotyzo- dzi kandydaci na tkaczy i tkaczki zaczęli tu 
wal!Y wpatrujący się w tablicę, obrazującą swą naukę, dosłownie od ABC. Dziś niejedcm 
całodzienne wykonanie planu poszczególnych z nich ma już na swym osobistym koncie 
zespołów. dziesiątki wyszkolonych uczniów. Trudno dać 

- Aha. - moja kreska, a to Kazika - mru temu wiarę, patrząc na młodziutką, śliczną 
czał do siebie. tkaczkę tov1. Gil. Kiedy zdążyła ona sama 
Zauważywszy nieproszonego świadka wy- się wyszkolić, kiedy zdążyła wyuczyć innych? 

jasnił mi z ojcowską dumą: mój syn też jest A jednak ... 
już majstrem, robimy na zmianę - on za- Przecież zdążyła tu u nas nawet zamąż 
wsze jest drugi po mnie na tablicy. wyjść, śmieją się towarzysze. Ona sama tłu-

Tow. Jaworski jest majstrem od 28 lat. :Ma maczy się z zażenowaniem: 
wielkie doświadczenie fachowe i co jest nie - Z Wojtasem zaczęliśmy nauke w tym 
mniej ważne - wielką ambicję zawodową. samym dniu u tej samej tkaczki. Jed!"!oczc-

śnie przeszliśmy na samodzielne krosna. n'J 
- Ja miałbym się dać komu prześcigną~ i w _ końcu pobraliśmy się. _ Nazwisko 

W robocie?! - mówi z oburzeniem. mam jeszcze niezmienione, przecież chodzi o 
Tow. Jaworski trzy razy pod rząd wziął plan, nie ma czasu chodzić po urzędaci1 ... 

nagrody we współzawodnictwie zespołowyni. W podobny sposób jak tę m!odą p;i.rę -
Co do miesiąca października ma jednak pew wyszkoliła „żakardowa" 3117 tkac?:y i tk:>c;o:ek 
ne obawy. To jed11ak nie wystarczyło dla uruchomif'>nia 

- Dwie tkaczki mi zachorowały - opo- wszystkich zaplanowanvch krosien. Tym bar 
wiada zatroskany - co robić. dziej, że spora ich czętć rozb~egła się do pra-

cy po fabrykach, bliższych swego mieJsca za­
mieszkania. świeżo wyuczony tkacz nie po­
trafił również, mimo dobrych wyników na­
uki, zastąpić w pracy wytrawnego fachow­
ca. 

JAK ZLII\:WIDOWANO ZALEGŁOSC 
W jaki sposób udało się jednak w ciągu 

5-ciu zaledwie tygodni zlikwidować olbrzy­
mią zalegkść w metrach? 

ZROBIONE - ZAPISANE 
tov1. Korzeniowska przy swych dwunastu 

krosnach 

Wiele zasługi ma w tym aktyw partyjny, 
a przede wszystkim sekretarz Komitetu Fa­
brycznego tkalni żakardowej tow. Szwa­
gr:.o;ak. Wiele zrobili partyjni i bezpartyjni to­
warzysze, robotnicy, majstrowie, ślusarze, Sd 
lowi. Do riich należą tacy pracownicy, jak 
tow. Fri>nci•z.ek Biderkiewlcz, starszy tkacz, należałoby dodać i nazwisko tow. Lewego -
pevercwiec i be?.partyjne t!mczki ja.k tow. dyrektora, który, że tak powiem, tkalnię ża­
tow. Zazulakowa, Florczykowa, Woźnicowa. kardową „urodził" i byłby prawie ideałem 
do nich należ::i salowi - peperowcy Barylski, nowego dyrektora, gdyby tylko był mniej 
ł,ukar.zczyk i młodzi majstrowie - prakty- porywczy i wybuchowy. A, że walnie poma­
kanci peperowcy i pepesowcy Zygmunt Du- ga ·mu ter2z tow. Szwagrzak, można więc 
rys, Henryk Strfauski. Wojtas, do nich należą śmiało uwierzyć tow. Lewemu i aktywowi 
maiste~ peperowii>c Kwa„l'zyńslti i majster żakardowej, gdy mówią „zobaczycie dopiero 
pepC'sov.riec tow. Wei<dowski i wielu innych. I na przyszły rok, co my potrafimy". 
Do tych przytoczonych na wyry~ki nazwisk H. Wiśniewska 

Dowiedziawszy się, że Jestem z redakcji 
„Głosu" zaprowadził mnie tow. Jaworski do 
swojej partii krosien. DZIEJE BITWY O PLAN 

~;e:~~:1pi~~l~~:f\~~~~~ ~E{~~;0r1~ Scheiblerowc '' wukonali swe zooowiązanla 
szcze drugi uszyc. W1dz1 pam Jak wyskoczy- ł' ~ . . 
ły moje tkaczki - mówi z dumą ni~ mniej- \Vywi41d z dyrektorem naczelnym PZPB Nr 1 tow. Janem Now1ck1m 
szą, niż o swym synu. - Te krótkie kres!1:i • 
mają tylko chore - o - widzi pani - przy 
nich czerwone krzyżyki. 
Widziałam potem tow. Jaworskiego w dniu 

30 listopada. W międzyczasie zdążyłam się 
dowiedzieć poufną drogą, że i w październi-1 
ku nie dał sie zdystansować. Tym jednak ra -
zem majster był tak zaaferowany, że trudno 
było z nim rozmawiać. l 

J Co - pani twierdzi, że wygrałem p.:> raz 
czwarty? - Nie miałem czasu się dowiady­
wać. Uruchamiam nowe kros?Jo - i przecież 
plan, pani chyba wie, co to dziś mamy za 
dzień. 

Tow. Zofia Pawlakówna jest tkaczką n3 
4-ch krosnach w partii majstra Jaworskie­
go. 

- Plan. Pewnie dziś wieczór go kończym.)' 
- oznajmia radośnie. Jednego tylko nie ro-
zumiem - dodaje z niepokojem. - Dlacze­
go inne fabryki nas wyprzedziły. Przecież nie 
próżnujemy, staramy się jak możemy. Czy 
to nie można było zdążyć wcześniej tak, jak 
Geyer? 

NAJWIĘKSZE TRUDNOSCI 
MIAŁA ŻAKARDOWA 

Tkalnia żakardowa należy do tych oddzia -
hiw „jedynki bawełnianej", które najbardziej 
były „zarżnięte" z wykonaniem planu. Gdy 
26 pażdziernika dobiegło ją wezwanie górni­
ków z Zabrza, stwierdzono tu bardzo nit- -
w.esoły stan rzeczy: 130.694 metry zaległości 
w wykonaniu planu. 

Te brakujące metry nadgonili w ciągu 5 
tygodni. 

- Nie myślcie towarzyszko, że my tu jes­
teśmy nieroby? Że na żakardowej nikt nie 
myślał o planie i o zobowiązaniach pierws~r1-
majowych. Dyrektor tow. Lewy prowadzi 
mnie na salę produkcyjną. 

- Popatrzcie i oceńcie sama. c7y nas moż­
na porównywać z jakąkolwiek inną fabry-
ką. -
NAUCZYLI SIĘ - I KSZTAŁCĄ INNYCH 
Rzeczywiście, trudno porów1;1ywać. Z t. zw. 

szagatek (krosna żakardowe) spływają wzo·­
rzyste tkaniny. Spod skom,..,likowane'(o <>plo­
tu sznurków t. zw. galarunku wykwitają trn 
dne deseniP. Nie łatwo uczniowi, czy uczenrii 
cy prawidłowo zwiawć przerwany sznurek. 
Nie poftlylić nitek, id~cych od dołu I od gó­
ry. Pracują tu prawie wyłac':nie uczniowi~, 
r<d7.ie nie~d?:ie tylko, jak rod7.ynek w cie-

Kiedy paf.1"P.ę w znuźoną, ale zadowoloną, twarz tow. Nowickiego, naczelnego dy­
rektora PZPR Nr 1 widzi:, jak trudne ?:a.danie stało przed nim i przed całą załogą fa­
br;i,'czną. no co tu ckrywać - fabryka o ni>.jlepszych może tradycjach rewolucyj­
nych w Łodzi, fabryka, przodująca nie.jednokrotnie klasie robotniczej Czerwonej Ł~­
rlzi, stab niedawno jeszcze w obliczu gro:i;hy niewypełnienia zobowiązań, podjętych 
we współzawodnictwie przedmajowyrn. We wrześniu fa.bryka wyprodukowała 3,3 mi 
Ilona metrów tkanin, a w październiku nie o wiele więcej. AŻEBY DOTRZYMAC 
S~.O'WA. l\lUS!AŁA „JEDYNKA" Wl:PRODUli:OWA(.: W CIĄGU „KROTKIEGO" 
LISTOPADA 4,6 MILIONA METROW, O JEDEN MILION TRzySTA TYSIĘCY 
lUETROW WIĘCEJ, ANIŻELI W POPRZEDNIM-MIESIĄCU. Ale dzięki pomocy ze 
strony Łńdzkłl'go Ifornitetu PPR, d:rięki nadzwyczajnej energii całej załogi fabrycz­
nej i kierownictwa, niebeZlJicczeństwo to zcstało zażegnane i „Jedynka" dotrzymała 
Ełowa, "llanego przed 1 maja. 

Wiele mieli.imy w fabryce naszej takich 
braków - mówi tow. Nowicki - któ­

rych poprzednio nawet nie u3wiadamiali$my 
sobie. 

- Dopiero groźba nieWY\"liąza::iia się z na­
szych zobowią;i:ai'l otworzyła nam oc::y. Spo­
strzegliśmy wiele niedocią~nięć w procesie 
technologicznym, w pracy administracji fa­
brycznej, nadzoru technicznego, organizacji 
politycznych i społecznych. 

WSTĘP DO BATALII 
- Na szczęście spostrzegl:i.śmy się na czas 

i zakasaliśmy rękawy. W cstatnich dniach 
października przystąpiliśmy do wielkiej bata­
lii o wyl~onanie zobowiązań, a w listopadzie 
bitwa rozgorzała na dobre. 

- Przede wszystkim okazało się, że na wie 
lu krosnach mamy zbyt niskie obroty. Wsku­
tek niedbalstwa w pracy niektórych maj­
strów i części kierownictwa, mieliśmy na wie 
lu maszynach wydłużenie pasów, rozregulo­
w::mie przesuwaczy, niewłaściwe koła itp. 
Wpływało to Pczywiście z jednej strony na 
zmniejszenie p~odukcji, a z drugiej zaś no 
zmniejszenie zarobków robotaików. 

- Wielkie straty ponosiła fabryka z po·· 
wodu nadmiernej ilości postojów technicz­
nych (wywołanych przez zbyt długo przecią­
gające s!ę prace remontowe oraz z powod'J 
złych osnów itp.) oraz ze względów technicz­
nych (brak osnowy, brak wątku, zła jako3t 
wątku, słaba dyscyplina pracy itp.). 

- Ażeby usunąć wszystkie te przeszkodv 
opral'owa.li§my kalendarzyk, w którym posu 
wiliśmy sobie rzeczowe zada.nie zmniejsze­
nia p~stojów, zwiększenia obrotów maszyn i 
dodc>tkovrego uruchomienia krosiP.n na IH 
zmiane. Za rozwiazanie tvch zadań wzięli od­
po\vied7.ialrość pos7.:CZ"'.!ólni przedstawiciple 
admini~tracii, rady zakladowej l kół partyi-

nych. Ludzie ci składali co dzień meldunki o 
przebiegu swej pracy tak, że każdy błąd, 
każde niedociągnięcie· było natychmiast ujaw 
niane, co z kn!ei pozwalało nam na szybkie 
stosowanie środków :r.apobiegawczych. 

- W pierwszym rzędzie przystąpiliśmy do 
podniesienia obrotów na krosnach. Dało nam 
to zwiększenie produkcji o 5 proc. i 152.000 
dodatkowych metrów tkanin. 

MOBILIZACJA TKACZY 
- Ogłosiliśmy również pełną motilizacj~ 

tkaczy. 
- Okazało się, że w wielu oddziałach -

w przędzalni, w · \vykończalni, wielu wykwa­
lifikowanych tkaczy było zatrudnionych przy 
pracach gospodarskich. Wszyscy oni wrocili 
do krosien. Zwiększenie wielowarsztatowo­
ści, wzrost ilości tkaczek, obsługujących po 
12 krosien, z 13 do 40, zmniejszeni~ ilości po­
magaczek i zaangażowanie zwolnionych w 
ten sposób sił do pracy przy krosnach, wer­
bunek tkaczy do fabryki i wiele innych środ 
ków pozwoliły nam na. uruchomienie 900 do­
datkowych krosnozmia.n. Robiliśmy w tej 
dziedzinie wszystko. co było w naszej mocy. 
gdyż cmliśmy. że nie tylko każdy tkacz, ale 
po prostu każdy palec ' jest nam potrzebny d :> 
wykonania planu. Dało nam to zwiększenie 
produkcji o 11 proc. i o około 3411.000 metrów 
towaru. 

WALKA Z POSTOJAl't'II 
W celu zlikwidowania postojów organiza­

cyjnych stworzyliśmy także i:tałv 3-dniow:v 
zapas osnowy i wątku. Zarzadziliśmy dokład 
ne segregowanie wątku przed jego wydawa­
niem i t-liminowanie przedzy rowkowej <..lal­
ki"). Wobec tego. ż~ otrzymaliśmy z innych 
; ,„bryk watek. naV1;inięty na cewkach krót­
kich. ooszliśmy po linii przewiiania wątku na 

Przemysł wełniany _ dał się wyprzedzić bawełnie 
Meldunki z fabryk notuiq chwilowe osłab:enie tempa pracy w niektórych działach produkcii 
28 listopada uzyskała biorąca ud-ział w' osiągnęła załoga PZPW nr 3, która wyko- prz.ędzaln'. l. Natomiast PZPW nr 37 uzyskały 

Czynie Przedkongresowym załoga PZPR nr nała pJ.an dzienny w przędzalni w 121 proc. w pnędzalni lOfl a w tkalni 104 proc. planu 
16 nowe zwycięstwo, wykonując plan <:tzien Bardzo dobrymi wynikamj mogą się rów- dziennego. PZPW nr 38 i PZPW nr 39 wy· 
ny w 137 proc. Załoga PZPB w Pablanlcach nież poszczycić PZPW nr 1, które osiągu~- k~nały z nadwyzką plan w tka'niach, nato­
os'ągnęl:i również wydatny sukces, wykonu ły w przędza'ni 112 proc., a w tkalllli 140 m~ast w przędzalniach wykazafy dość duży 
jąc plan dzienny w przędzalini cięnkoprzęd- proc. normy. Natomiast PZPW nr 2, które nit-dobór. 
nej w 134 proc„ w przędz.alni średnioi:>rzęd- wykonały plan w przqdzalm w 128 proc„ PZPW w Ozorkowi'e wykonały wprawdzie 
nej w 105 proc., w przędzalni odpadkowej do1.ndy mepowodzenia w tkalni (92 proc.). _plan w przędzalni (lll proc.), ale z.a to nie 
w 101 proc„ a w tkalni w 104,3 proc. PZPW nr 5 wykonały plan dz.enny w 109 wykonały go w tkalni (94 proc.). Na ogół 

PZPB nr 3 uzyskały wpraw<lne nadwyżkę proc .. a PZPW_ nr 6 w 124 proc. Ni~ wykn- trzeba stwierdzić, że p'.·zemy~ł wełniany wy. 
w przędza'>ni odpa·dkoweJ (112 proc.) i w nały planu d-z1ennego PZ~W nr 35 1 PZPW I kazał poz.a niektó~y~i wyjątkami 29 l~sto­
tkalini (104 proc.) natom'.ast przędzalnia śre nr. 36 (93 proc. w tkalm i 103 proc. w pada pewne ~łablenie tempa pracy. 
dnioprzędina planu d;lcnnego me wykona- -- _...._._.. __... ~·----

la p~;::°rc.~. wykaz;aly dnia 26 li~topada nię Nowe miliony 1netrów tkanin! 
wieliką nadwyżkę produkcyjną w obydwu od 
t'ziałach (tkalnia 103 proc, pr::ędza.1n.!a 107 
proc). 
Natomia~t PZPB w Zgierzu wykazały jak 

na stosunki zgiers-k.ie bardzo dużą nadwyżkę 
119 proc. 

PZPB nr 2 uzyskały piękny sukces wyko­
nując plan w tkalni w 124 proc. Również 
przędzalnia odpadkowa uzyskała 113 proc. 

Natom:iast przędza'aria średn:oprzędna po 
dawnemu kuleje (97 proc. planu dziennego). 

PZPB w Ozorkowie znowu wykonały z nad 
wyżką plan w tkalni (148 proc.) i w prz~­
dzal.ni (111 proc.). Przędzalnia średnioprzęd · 
na planu znowu nie wykonała (96 proc l. 

Najlepsze wyniki we współzawodnictwie 
przedkongresowym w przemyśle wełnianym 

(Kol!'co>:.pondw!Oi „Glosru don.o1SJZą) 
"Wobec p1 .?Jesuni.ęd.<1 terlllJ:11m Kom.gresu Zje­

c111.cn:·ziein1 .a ruchu J() bc••ni GZ·ego z clirn:.a 8.XIU.8 
n.a. d7l:ień 15.XII.43 !l';:>arn z.aloga PZPB Nr. 3 
pO<S<laL'1IOW':·1a :z.m'en<ć swoj.e oobowiązruie o wy­
locm•a1n1·!ll jedniego mii11·ci11Ja mbr. tkaini"m n.a drzii€ń 
8 grru.rł•n.'.1a 1 W'"ko1nać mll'on sześćset tysięcy 
mtr. clio K01n".J'Pe'S'U Zjedi!lJOci.smi.a tj. d" rlrn '.a 15 
O•ruónt:a 1948 iro•kru. 
- * * * 

Zailo~a Wy-twÓ11!lli PMT w ł.<Jdz.i chqc uczcić 
czynem dzień Kongresu Zjednoczeniowego za 
de.kłairoowa•la wyiko111Jać rua 8.XII. b.r . . p-Olllad pl•ain 
80 mr1\i'r.:1nów sizt. pa,p ie11XJ1sów w31MJośoi 250 mi-
'. '"''"ów zJ!o,•. yc h. • 
W mvi:ązik.u z p~unięc.:-em term'llllU Komigresu 

na 15 <Jlmdo.'.til 1948 ~. 7.a:ło<1a dek.la.ruje zwiięk-

szenie ilości wykonanych papierosów na 110 
m 1J~r.:oów SZJt. W'•"tości 330 m'J 'onów 7lłoityich. 

* * * 
Za,Joga Pdństwow-eij F•irbi1a:mi i WyikońOZJaJrni 

.Pierwsza"" w Ru<l1z.'>e Pabi!c:rnfckii-eij na ziebre1nf.u 
w d111..'ll 30 l"<s1t('.p-dia br. 7l0<bow.!ą:zri.ił.a shi do wy­
k01n °1n•;•a po1n.ad n l e,n 500. OOO m tr. tk.ainfin ję­
jwi~bn yc li i IO.OOO mt.r. Ukift"lll we·mdi!lllych 
na dzień 15 gni.Cm'ia 1948 r. na cześć Kom.gresu 
Z°Jed11JJOcmen:'oiweg.cJ KlzGy Robotn. .aze1j. 

P'nM"IO'Wlnr'.<:y S'k.i.aoo:cy Wyirobów Ko111fekcyj­
r.ych Nr. 9 w ł.<Jd?Ji uJ. K010emmcia Nr. 36 w 
7•'Qruim'ieiru''ll d0<llt'"O<S<leg<J fak1t'll Zjed1no1~iia 
Paribóli of a1rownl.i 300 O"d('i°1'1 nr?cy, na budowę 
Dol!Du Zj·edn'X'!Zonej Klasy Ro bo,tmrcziej wzy­
wai;ąc Dyirekcję, OII'aiz iame sikiłlil.ilmicie 00

1 
in.aśla.­

do'Wllllictwa 

I cewiarkach ria dłuższe cewki. Wykorzystaliś­
my także maszyny osnowowe i cewki osno­
wo..-1e na Księżym l\Iłynie dla produkcji wąt­
ku. Azeby móc zastosować cewki osnowowe, 
zamiast wątkowych zainstalowall.śmy w czó• 
łenkach ncwe sprężyny (pióra) przystosow&• 
ne do większych otworów w cewkach osno­
wowych. Pozwoliło nam to na zwiększenie 
naszej produkcji o 5 proc. i o 153.000 metrów 
tkaniny. 

CAŁA ZAŁOGA BIERZE UDZIAŁ 
W BOJU 

- Bardzo wielką rolę w wypełnieniu przez 
nas planu odegrało zmniejszenie nieobecności 
robotników przy pracy. Ogłaszane przez nas 
co dzień w różnych pun!dhch fabryki wyni.ld 
produkcyjne, w których podawaliśmy ilość 
towarów wyprodukowanych dnia poprzed::iie 
go, ilość brakującą nam jeszcze do wypełnie­
nia planu, ilość nieobecnych przy pracy, ilość 
towaru, straconego wskutek nieobecności ro­
botników, mobilizowały załogę fabryczną. Wo 
kół tablic gromadziły się tłumy pracowni­
ków, rozprawiają, dyskutując i zastanawia• 
jąc się nad środkami zaradczymi, prowadz11-
cymi do usunięcia braków. Ilość nieobecnych 
malała więc z dnia na dzień, nieomal w 
oczach. Prawie całkowicie uległy likwidacji 
t. zw. „pijane poniedziałki". Wielką rolę w 
walce z tą plagą odegrały koła partyjne i ra­
da zakładowa. Odbiło się to, rzecz prosta, w 
sposób korzystny na produkcji, przyczynia· 
jąc się do zwiększenia produkcji o dalsze 4 
proc. i o 122.000 metrów. 

JES'I: I MAŁA RACJONALIZACJĄ 
- Październikowe przymrozki miały ujem 

ny wpływ na produkcję. Wpuściliśmy parę 
na salę i to pozwoliło utrzymać właściwy sto 
pień nawilżenia. Ten pomysł racjołl.alizator­
ski pozwolił nam na zwiększenie produkcji o 
31.000 metrów. 

USPRAWNIENIE PRACY 
ODDZlAŁU PRZYGOTOWAWCZEGO 

- Jedną z plag, prześladujących do nie­
dawna naszego tkacza, były złe osnowy. Zor­
ganizowaliśmy więc w oddziale przygotowaw 
czym tkalni specjalną brygadę, złożoną z 
dwóch doświadczonych krochmalarzy - do­
brych partyjniaków, którzy pracowali na 
zmianę po 12 godzin i baczyli, ażeby osnowy 
były nie sklejone i w ogóle lepsze. 

- Usprawnienie pracy oddziału przygoto­
wawczego i załogi technicznej pozwoliło na 
zmniejszenie postojów technicznych, co pod­
niosło naszą produkcję o dalsze 5 proc. i o 
154.000 metrów. 

- Zwiększenie przeciętnej wydajności pra­
cy tkaczy, przyniosło nam dalsze dodatkowe 
169.000 metrów. 

SŁOWO O BOUATERACH PRACY 
- I nareszcie pn1gnę wspomnieć o tych 

licznych bohaterach pracy - bo inaczej ich 
nazwać nit- mogę - jak towatzyszki: Goły­
gowska, Michalakowa., Sewerynla.lu'iwa, Ry­
bakowa, Korzeniowska i inne, które widząc, 
że plan jest zagrożony, same z własnej woli 
zgłosiły się do kierownictwa i zażądały ze­
zwolenia na pracę w godzinach d0da1kowych, 
często na dwie zmiany w ciągu doby. Muszę 
także wspomnieć o tych robotnicach. a bylo 
ich nie mało. które rnpełnie dobrowolnie pra 
cowały po godzinie czy po dwie godziny wię­
cej, ażeby tylko nasz zespół wyszedł z bata­
lii o plan z honorem. Dzięki porywowi tych 
dzielnych towarzyszek partyjhych I bezpar­
tyjnych udało się nam wyprodukować do­
datkowo 284.000 metrów. 

BEZKR\V A WE ZWYCIĘSTWO 
- Razem, dzięki zastosowaniu całego ze­

społu środków, dzięki wprzęgnięciu do walki 
o wypełnienie zobowiązań całej naszej nie­
omal 13-tysięcznej załogi, osiągneliśmy w li­
stopadzie produkcję czterech milionĆJ\v 621 
tysięcy metrów, czvli o jeden milion 302 ty 
siące metrów (o 42.5 proc.) więcej, aniżeli '' 
mi~siącu poprzednim. 

Tow. Nowicki wzdycha z wyraźną ulgą. 
- Nie zawiedliśmy Łodzi, choć był mo­

ment, że już bardzo się tego obawiałem. Dzię 
ki Partii, która natchnęła nas wiarą w możli 
wo~ć i koniPC7ność zwvciestwa, dziPld Pnergii 
i ofiarności wielu tysięcy pracowników na­
szej fabryki. dotrzymaliśmy danego słowa. 

W- l.emiesz 
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Zwyż•a cen u;ód•I n1artwl ledunl~ piJa•ó_!!!. 

Spekulanci znów rozsiewaiq bałamutne plotki 
~ '*! I z powrote„ 

W RADIO STRASZY 

Łódzkie kobiety nie dadzq posłuchu „szeptanej propagandzie" 
Wprowadzona ostatnio pOdwyżka. cen na I by nastąpić podniesieniu cen na artykuły I ment zniesienia rozdzielnictwa it:artkowego 

na.poJe wyskokowe. został~ pow!tana z p~~w P.ierwszej potrzeQy, kobi.~ty-~lientki powinny oraz. zwiększenie zarobk~w robotn:czych bę­
dz1wym zadowoleniem rne tyle przez plJą- się ostro przec1wstaw1c 1 dopomoc, aby dą się starali spekulanci wykorzystać dla 
cych, oo przez szeroki ogół społeczeństwa, siewcy t~go typu panikarskich wiadomości, I rozpętnnia niczym nieuzasadnionej .>pe~t 
a specjalnie przez kobiety któ1e v..-ychodzą zostali za .>zkodliwą, sabotażową dzi.ałalność 

1

. lacji, Te i~h zakusy .nie. dadzą rezulta.tó.w, 
ze sh1sznego założert.'.a, że zwiększenie cen przykładnie U'karan.'. gdyż przec:wstawi się im ostro cały świat 
na wódkę zmniejszy jej .>pożycie i chociaż Już ~ygnalizowalismy kilkakrotnie, że mo- pracy, I. K. 
~ściowo ograniczy pijaństwo. 
Wprowadzoną urzędową podwyżkę cen na z lk• e d 0 I 

Spi'!'ytus i wódkę usiłują wykorzystać wro- apa I Die po roza y 
gowie klasy robot.niczej rozs'.ewając po- . 
głOEkri. że to pierwsze jaskółki zapowia<la- Ost.atnio na rynku ukazały sie nowe za- I kulu, tylko zapałki te pod nazw3 „S~-
jące ~gólną podwyżkę cen. palki w c~ni,e fi zł. Z'.\ pn.dcl.ko i w ~wil).zku I łe.cznc" są w lepszym l{atunku. Ołx>k ruch 
Już w tej chwHi, głównie na peryferiach z t~m. WYJas1uamy. ze. me Jest io, Jak są- sprzedawane bedą normalne 3-złotowe PU 

miasta, notujemy zjawisko szeptanej pr0pa· dzą. mekt-Orzy, podwyzk} ceny te~o arty. dcłlrn. zapałek. 
gandy, upraw.'.anej po sklepikach, owocar-1 

niach i t. p., że podrożeje cukier i t. p, 4 nowe gmachy na przedszkola I rzecz smutna - tym panikarskim pogło-
skom poddają się chętnie gospodynie domu, powstaną w roku przyszłym w ł.,odzi 
które, choć sceptycznie odnoszą się do roz· 
siewanej plotki stają się cz.ęsl-0 nieświado- Dużą ulgą dla rodzków jest, gdy mogą dzieci, które nie mogą uczęszczać do przed· 
mymi jej kolporterkami. &we dzieci umieścić w przedszkolu pod do· szkola z PQwodu :złych warunków mate-
Zdawać by się mogło, że po niedawnych brą opieką fachowego personelu. Niestety, rialnych czy braku odzieży. 

„Ja mrujzę donieść - pisze tow. z. :B-ald, 
że w radio naszym stra.szy„ Stra.szy radio­
słuchaczy straszna. piosenka. Ot, np. W'CZO­

ra.j, 30.11 b. r., w godzinach wiecsomy4 
n&kr~am swego "Telefunkena.' I 1 cóż aar­
szę? 

„O SWBJ DZIEWOZYNIE JUt ZAP.OM­
NIAŁEM, A:t KIEDYś W KINIE ZN6W Jf4 
UJRZAŁEM, AMADO MIO-TO BYŁ JBJ 
GŁOS''. 

a potem: 
„tE SI~ SERCA ROZMINĄ, GDZIEI 

SIĘ W PRótNI R.OZPŁ YN Ą, LECZ JEST 
MIŁOśO JAK WINO.„.'' 

Nie będę wymienia.I innych 'ka.wa.łk6w, 
bo ich dokła.dnie nie za.pa.mitta.łem, tyle 
wiem, że tam było ciągle: a. nui:, a. już i zno­
wu serce i znowu kino i jeszcze raz wino i 
dziewczyna.. Więc ja. uprzejmie zapytuję, w 
ja.kim świecie żyją, nasi piosenkarze? Może­
by tak wreszcie wyszli w swych piosenkach 
z kna.jpy 1 kina.? Są jeszcze inne „miejsca" 
w naszym życiu, o których warto byłoby 
coś zaśpiewać. I inni ludzie. I inne, do cho­
lery ciężkiej, tematy. A może ja się mylę?'' 

Nie, tow. B-ski, nie mylicie się. Myl~ sit 
autorzy i wykonawcy piosenek. 

GAS UND WASSERINSTALLATION 

doświadczeniach z paniką wywołaną we w Łodzi za mało mamy przedsz,koli, gdyż na W roku przyszłym przemysł, Zarząd M <.j 
wrześniu· bieżącego roku, gdy miało jakoby ogólną liiczbę 21 tysięcy dziec1 w wieku przed sk.: 'i RTPD wybudują ci.tery nowe gmachy 
zabraknąć cukru, mąki i tp. a starczyło dla szkolnym, tylko 8 tysięcy uczęszcza av na przedszko!a i oddadzą je do użytku pu-
wszystkich, łódzkie kobiety nie dadzą się przedszkoli. blicznego. Poruszana była rownież sprawa Z druku. zaczynającego się od słów w 
już ,,nabrać". Doświadczenie bywa jedm1k: Ta sprawa była tematem obrad na specjal teatrzyku dla dzieci. Sekcja Opieki naa tytule wymienionych korzysta. dotąd Spół-
szybko zapomniane i spekulanci znów znaj nym posiedzeniu Sekcji Opieki nad Dzice- Dzdeckiem w Wieku Przedszkolnym ma się I dzielni& Pracy Przeds. Kanalizacyjno - Wo-
dują ?Osłuch "".śród łatwo~iernych kl'.entek. kiem w Wieku _Przedszkolnym Po.>tanowio: zwróc'.ć do Zwi_ązk~ Literatów. aby ten przy dociągow~ „:MONTAŻ' ',.Łódź, ~~ra~za. 2. 

ZdaJemy sobie spr a wę, ze cukru, zapałek I no przeprowadzic akcję pomocv dla dz ec1 gotował odpow1edme t~k&ty dla repert1Jaru „~be1.ts und Matenalkarte . 1 polska 
mąki i innych artykułów pierwszej potrze· w wieku przedszkolnym i „wyłowić" takle takie~o teatrzyku. (sw.J I . spółdzielnia pracy? Ładny „Mont&z" ! 
by w Łodzi i nie tylko w Łodzi, a w całym l'!l ll'IH':U l'T'l"l.·11:1111:1:11:1 n:.111111 ITl"l .' l!l'IH!ll'l!l l!ll'l:.1111':11"11:•1111'1111 ·1111.11111ni 11··111I111I1111Il'n1111 u 1•1 11.1111.t111•111:1:·n1::11TH"I n 11fVlntll'Mi·f·:1;1 ;iM''l11111l!lr111111 : .. I n 
kra.ju jest dość. Mamy ich dostateczmą ilość 
n'.e tyl'ko na pokrycie spożycia wewnętrz­
nego, ale wystarcza nam na sprzedaż za 
granicę, Spekulanct i wrogowie Polski Lu· 
dowej podchwytują byle pretekst, jako pod 
stawę do rozwinięcia wrogiej i spekulanc. 
kiej działalności. Na głupocie ludzkiej rosną 
ich zy.sld, Siejąc plotkę 0 tym, że jakiś 
artykuł podrożeje, że go zabraknie, wytwa­
rzają psychozę sprzyjającą swej spekulanc­
kiej działalności. Ofiarą tak perfidn.'.e po 
sklepikach wytwarzanej atmosfery pada nie 
jedna nieświadoma kobieta, niosąc ostatn:e 
nieraz grosze by zakupić niepotrzebne w go 
spodarstwie domowym „zapasy''. Wszelkiej 
akcji panikarskiej : spekulacyjnej powinny 
się ostro przeciwstawić kobiety wszystkie 
klas społecznych. Łódź jest miastem kobiet 
pracujących, one też powinny wziąć energ'.cz 
nie w swoje ręce akcję skierowaną prze­
ciwko sklepikarzom i kupcom-spekulantom. 
Nie może bezkarnie obdzierać klientek wła· 
ścic:e1 małego lub więszego sklepu- Wszel­
kie wypadki zauważonej spekulacji powin­
ny być meldowane przez kobiety w Społecz 
nej KomisH Kontroli Cen. Wówcza& speku-

. lant poniesie zasłużoną karę, Każdej rozsie 
wanej pan'.karskiej plotce o mającym jako· 

Sandacze - szczupaki - ·leszcze -karpie 
do nabycia -w dowolnych ilościach 

Stołówki i ·zakłady pracy winny już czynić zamów enia w Centrali Rybnej 
W okres'.e przedświątecznym wzrasta wy-1 kie ukażą s:ę w sprzedaży będą to sztuki instytucji i placówek pracy Centrala Ryb­

datnie spożycie ryb. Toteż Łódzka Centrala o :wadze 400 - 500 gr. Sztuk wię~szych .bę- na wprowadza w okresie przedświąteCZillym 
Rybna poczynila ostatnio poważne przygo- dz1e brakowało w tym roku, gdyz w wielu sprzedaż ryb po cenach hurtowych. Ażeby 
towania ażeby ryb w Łodzi w tym czas:e gospodarstwach rybnych straty poczyniły z niższej o blisko 25 procent ceny zakupu 

· b' kl Co , 1 R bna 'uż obecnie panujące wśród r:yb choroby, wpłynęło to mog]:i korzystać pracujący, Rady Zakłado· 
me za ra . 0

· -n~ra a. _Y. J . , na zmniejszenie się odłogów. - we winny już dz.isiaJ składać zapotrzebo­
~na~azynuJe powazne .ilo~ci ry? morskich .· W pierwszym rzędzie zostaną przez Cen- wan:a, w któryc.h wyszczególnionP w:nny 
Jeziorowyc;h w chłodm łodzkieJ. Gospodynie tralę Rybną zaopatrz0ne sklepy Powszech- być ilości poszczególnych ryb, na które re7 
będą mogły czynić w dowolnych ilościach nej Spółdzielni Spożywców, Powszechne Do flektują pracownicy tych ln&tytucji, 
zakupy mrożonepo sandacza., szczupaka, le- my Towarowe oraz sklepy detaliczne Cen- Zamówienia te W(}łynąć powinny do Cen­
szcz.a i t, p. Dzięki temu, że chłodnia łódz- trali Rybnej. Zaopatrzenie tych placówek trali Rybne.i (ul. Naftowa nr 1 tel 137-81), 
ka d,ysponuje nowoczesnymi urządzeniami zbytu będzie tak bogate, że · odbiorcy nie najpóznie.i do dnia 10 grudn:a br. Po tym 
chłodniczymi, ryby te dostaną się z zamra- będą narażeni na wystawame w kolejkach. I terminie zamówiema nie będą przyjmowa-
żalni do sklepów w dobrej Jakości, w stanie Dla stołówek fabrycznych 1 p<>szczególnych ne. 
świeżym. 

W okres'e przedświątecznym i bezpośred· 
nio na święta wzrasta wydatnie spożycie 
karpia. Dlatego też Centrala Rybna już 
obecnie zapełniła swe magazyny-zimochowy 
dużym zapasem karpi żywych. Karpie, j<1-

S.O.S. WOŁAJĄ STUDENCI 
Wydziału Matematyczno-Przyrodniczego 

O Lodzi w kilku wierszach 
W Zakładzie Chemii Nieorganicznej Jako­

ściowej przy ul. Narutowicza 68 unierucho­
miorie są wentylatory w wyciągach, oczys?:cza 
jące powietrze pracowni. Stan taki odbija się 
fatalnie na zdrowiu studentów Wydziału Ma­
tematyczno-Przyrodniczego, spędzających nie 
jednokrotnie większą część dnia w tym Za­
kładzie i zmuszonych tym samym do webła-

niania w swe częstokroć nadwątlone już płu­
ca powietrza zawierającego spore ilości siar­
ko-wodoru, oparów kwasów i innych szkodli 
wych dla zdrowia składników. 

UPOMINKI GWIAZDKOWE W PDT 
W dniu dzisiejszym Powszechny Dom To­

warowy uruchamia stoisko upominków 
gwiazdkowych. B~gato zaopatrzony dział za­
bawkarski posiada na składzie ładne zabawki 
r<;!gionalde. 

GWIAZDKA DLA ŻOŁNIERZY 
Wzorem lat ubiegłych zorganizowana zo­

stanie w tym roku w Łodzi ,.akcja nowo­
roczna" mająca na celu okazanie przywiąza­
nia społeczeństwa do demokratycznego woj­
ska, stojącego na straży pokoju. 

N A WS POLNY DOM 
Pracownicy Zakładu Oczyszczania Mia­

sta chcąc uczccić dzień Kongresu Zjednocze­
nia Partii Robotniczych przeznaczyli swoj 
jednodniowy zarobek na budowę Wspólnegc 
Domu. 

pUŻA ILOSć MAŁŻEŃSTW 
W Urzędzie Stanu Cywilnego panuje wzmfJ 

żony ruch przedświąteczny. Przeciętnie 30 do 
40 par staje dziennie „na ślubnym kobier-
CU". 

STAN LUDNOSCI W ŁODZI 
W dniu 1 listopada br. stan ludności w Ło-

ZEBRANIE SKARBOWCOW dzi wynosił 596.495 osób, w tym 263.571 męż-
Nadzwyczajne Walne Zebranie &karbow- czyzn i 332.924 kobiet. 

ców łódzkich odbyło się wczoraj o godz. 15,30 
w gmachu Izby Skarbowej w Łodzi. 

DNI PRZECIWGRUŻLICZE 

W okresie od 10 do 20 grudnia w ramach 
ogólnokrajowej akcji zostają zorganizowane 
w Łodzi „Dni Przeciwgrużlicze". W skład ko­
mitetu tymczasowego wchodzą: wojewoda 
Szymanek i prezydent m. Łodzi Eugeniusz 
Stawiński. 

URZĄD ZATRUDNIENIA 

MNIEJ WYPADKOW WSCIEKLIZNY 

Ilość wypadków pokąsania przez wściekłe 
psy ostatnio znacznie się zmniejszyła. W przy 
szłym roku wprowadzone będą na terenie na 
szego miasta przymusowe szczepienia ochron 
ne przeciw wściekliźnie. 

UROCZYSTOSć 
W ELEKTROWNI ŁODZKIEJ 

W dniu 1 grudnia br. o godz. 16-e.i odby­
ła dę na terenie Elektrowni Łódzkiej uro­
czystość pierwszego rozpalenia nowozainsta­
lowanego ko.tła pyłowego. 

Odpowiednie czynniki w trosce o zdrowie 
przyszłej nasze.i inteligencji winny jak naj­
szybciej postarać się o zmianę panującego st11 
nu rzeczy. · 

Za spekulację Obóz Pracy 
Podczas ko.ntrolJ w sik.lepie Lcima Grrz.ego­

.r.zewsk:-eg-o prz.y ul. Kośc6u.svki 14 w Raiw'e 
Ma0'i'owi:eck:e1 stwi:erd:z.c,r..o, iż ten pob:era na.d­
mi•er·ne ceny z.a węcW1ny O•rai~. 7ma•le<IJ'.OlllO u1kry­
te w ce1iach s.p.~\,u'.rcy;n1ych 75 kg. slon:my. 
N.il€'llcra:iiwego r.z,eżm,iikl aires11towano i prze­
kaz.:iJJo Komi1sji Specialnej, która s.k,;ierowala 
go 'IM 3 m'ooiące do M'1lęo:1na, wymi·erziając mu 
jedmoie::z:eśn.e gnzyw:nę 100 tys. zlo•tyich z 'Zia!ID.ia· 

ną w raaie n:~y·płacalności na dailsze 3 mie­
s.;ące oboru. 

Równriei Bolesław Ruoińs.kri. w Zelo.wie (Al. 
Kośaiu~mki 61) stosowa.I podobne meto<lv, po­
bierając nadmierne ceny za wiele artykułów 
i o.dma1wi.a.;ąc spl'IZ!edari.y sody m 1mo, .iż po­
s1'.1adaJ jej na skłarl.7lie po1n.od 45 kg. Ruoińs!kii 
ZI0151lal -..k:erowa,ny pnrez Kom1i1S1ję SpecjiaJ!iną na 
3 m:e:;.iące do obo:ziu pracy. (sw) 

• 

Radiowcy na cześć Kongresu 
zradiofonizowali bloki dla przodowników pracy 

Bki'pl te\'.hniczma Pc,J;;Jk,;,ego RaJC!óa w Łod1Zli, 

;111k.o j.ooem z czynów pr:z.e<lkongresoiwyich (pro­
wa<liz.ii bo·ilr:em sze•r·eg prcc rad'ofon.jzaqjnych 
w św:.eDbca<::h robo•Lnóozych, szkol<1JCh, sarp~ta­

l:;ch i1+10.) n.a dV:•eJi 1 -go grndm!iia Zlrad ofon'lzo­
w~h bk·1-.i rn',e,szk? 0l1ne n~ ul. Zaw:'5fl..y - prz·e-

maczone dla łód'llk.'cl! p.nwooiwniików pracy. 
W p11acy tej wy'różinr.ł 5;ę, wielokroitJ!lf.c już 

wy1róż.ni'amy pnzy llllnyich 0okaz;ach techarJk L{)ln­
gi01 Wiis:lowaty. 

Ra<l1 ofoniza.cję blo,ków prz.eprowadrz.:•lo Poil­
s.k'·e Ra<l 'o be7platni.e. 

zajmuje się obecnie wysyłaniem wykwalifi­
kowanych tkaczy na Ziemie Odzyskane do 
Bielawy, gdzie otrzymają oni pracę w Pań­
stwowych Zakładach Przemysłu Bawełnia­
nego. Wyjeżdi;ający mają na miejscu zapew­
nione mieszkanie. 
lłlłłlłllllłllłllłlłłllllllllllllłllłllłlłlłlllłłłllłlllllłllłłllłlłłlllłllłllllłllllłlłll 

Współzawodnictwo zespołowe w PZPB Nr 17 

I 

CENTRALA 
SKOR SUROWYCH 

OODZIP. wn1F.W"DZKI 

LODZ, UL. ZGmRSKA 73 

KUP.UJE SKORKI 
OWIEC. KrJZ. $WIN. DZIKÓW, 
SARN, ZAJECY, KRfJLJKdW. 
L:SOW, KUN. WYDER. TCH<JRZY, 

I WSZYSTKIE IN/łf SJ<"RKI FUTERKOWE. 

CENY RYNKOWE 

PUNKT SKUPUPRlY KAŻDEJ RZEt.N, 

• 

Jak na poczl!tek to wcale nie źle - zwłasz­
cza, że takich patentowanych przodo,-;ników 
pracy, którzy po kilka razy zdobJ•li pienysze 
miejsce we wspólzawodnietwie indywidualnym 
jest tu naprawdę nie wiciu. 

świadczy to, że rywalizacja. wlirńd współza.­
wodniczl!c.Ych j<JHt napra ~dę sil nii. i daje gwaran 
cję, że rozpoczęte współzawodnictwo zespołowe 
szybko się rozwinie. , 

Znane i uznane przodownice pracy w rodzaju 
tow. Oficzowej czy Wochyńskiej, która zdobyła 
8 razy nagrodę we wspńłzawodnietwic indywi­
dualnym, znajdą. napewno groźnych konkuren­
tów. 

Tow. Rzepkowska Wiktoria, która zaledwie 
dwa razy zdobyła punktowane mie,isc1o1 jest llCł· 
na optymizmu i spokojnie patrzy w przyszłość. 

Jej ze~pół - to sami młodzi tkacze. 'l'ak ja­
koś dobrał Rię ten zespół, że otaczają swą. „opie· 
kunki;" nihy wic1\ccm, ze wszystkich stron. 

- Mam irh stale na oku i mu~zę powicdzicc, 
że starają. się jak mogą. Ja im ze swej strony 
zawsze' pomogę, bo i dotychczaa - choć praco-

waliśmy każdy dla sirbie - nie odmówiłam żad-
11crnu rady czy pomoc,v, ale krosna to już na­
prawić nie potrafię - i zrezygnowanym ru· 
chern pok3Zuje stują(·e nicrnchomll kro~no. ł.J a.i· 
ster zajęty przy inn~·m krri811ie, a tó stoi. Cóż, 
trzeba inn.vmi nadgonić. 

Mocno liczymy n:i pomoc majstrów. Jak nam 
dobrze doszykuj1ł krosna, to my j\1ż damy me­
try. Dużo i dobrych metrów. 

To prawda. Dobrzto doszykowane krosno to 
ju:l polowa zwycięstwa i majstrowie w P. Z. P. 
U. Nr. 17 muszą ~ohie to wzi~ć do serca. 

Przecież zwycięstwo tkacz>l jest pusreduio 
zwycięstwem majstra, w kt<lr<'g\J partii ten pra· 
cuje. Gorszą, dużo gorsz1~ sytuację ma tow. Wo­
rhyńska. Zespół jej „roz~trzelony" jest po ca· 
lej sali. Zaleclwie dwie tkaczki pracują w bez· 
pośrednim jej sąsir.d:i:twic, a pozostali -gdzieś 
Ja 10 liu w drugim crry tc<1Pci 111 rzędzie. 

'!'ald zespół - to wh1!\l'iwil' żarlcn źespół. 
Jakiż w·plyw może mieć przodown1<'a zespolu 

na tkaczkę, której poproh~u cały dzień nie 
o.:l~dat 

Tkaczki 
Woch.vńską. 
krosna. 

pra<lu.il!ce na są~i:tdujl!c.vch z tow. 
krosnach nie chcą przejść na inne 

Szkoda, że tak się akurat zlożyło. Nie możne. 
ich oczywista do tego zmusić, ale trzebaby je 
przekonać o niesłu~zności tego stanowiska.. 

Krosna są. jednakowe, robota też, więc właś· 
ściwie..jakaż różnica 1 

Mie,jmy nadzieję. że to się zmieni i zostaną. 
stworzone należyte .warunki do współtawodni· 
ctwa. 'l'rzeba przyznać, że tym razem oddział 
drui;i (dawniej Zajberi) nie pozwolił się zdy­
'tan~ować towarz."szom od Stolarowa. 

Siedzieli cichotko, nikomu nie mówili nic, & 

uwijali się jak mrówki. Rpzultatł W „centrali" 
mają. 25 zespołów, a u Zajberta - ·35, 

W .centrali tabliczki są. w sferze projektów, 
a tu wszędzie widnie,ią tabliczki, obwieszczają.· 
<'!' w~zPm i wobec, kto jest przodl)wmlnem ze­
społu, ilu i jakich ludzi liczy zespół. 
Współzawodnictwo ze'!!.{>ołowe rozwija się. Ale 

uie przesądzajmy faktów - są_dzić będziemz 
wedluz konkretnych rezultató~ ' 
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KOl\fU WINSZUJL\J l' 
Czwartek, dnia 2 grudnia 1948 r. 
Dziś: Bibianny 

-:o:---
:WAZNIEJSZE TELEFONY 

Komenda MO 16-62 
Miejskie Pogotowie Ratunkowe t Straż 
Pożarna 21-77. 

Informacja telefoniczna (Biuro nu· 
merów), podawanie dokładnego czasu 
12-11. 

Informacja pocztowa 14-07. 
lnformacja kolejowa 10·51. 

~:o:---

DYZt 'H V APTEK 
Dziś dyżuruje apteka mgr Chrzanow 

skiej ul, Roli - Żymierskiego 30 tel. 
15-48. 

Dyżun c:ne lekarzy Ubezpieczalni 
~ pnłt><'i'll '-' l td. 20· 14. 

--:o:--
TEATR 

Dziś o godz. 19-15 komedia Howarda 
pt. „Seans". - Zniżki ważne. 

KI N A 

„STYLOWY" - film. prod. ang. „W 
tmię życia". 

,,WOLNOSC " - film prod. radz. \ 
„Osiemsetlecie Moskwy". 
„BAŁTYK" - film prod. franc. 

,,Skarb rodziny Goupi". 

Na apel g6rników kopalni Zabrze· i Dyrekcji, g:lyż zrozumiałym jest że tyl j tys. m sześć, 
\~schód Państwo"."e Zakład! Włókien- ko wspólny :Wysiłek doprowadzić może Prace budowlane rozp~częto 15 cze~ 
n~cze Nr ? w Kal1~zu .na ?golnym zebra do zadowala]ący~h re~ultatów. I ~~a 1947 .r. W związku Jednak z.e zbll 
ntu w dniu 31 pazqz1ern1ka 1948 r. po Załoga fabryki świadoma jest tego, zaJącym się dniem Kongresu ZJedno­
st~nowiły wykonać roczny plan pr?d~k że wyko7~yst~nie wszelki~h istn1eją-1 ~zeniowego ob1:1 par~ii rob?tniczych, za 
cyJny wynoszący 1.354.016 m tkanJn Je cych mozl1wosc1 dla jak naJlepszych o- wga postanowiła of1arowac 8 godz. do 
dwabnych na ogólną wartość, wg cen siąg-dęć na polu produkcyjnym, pozwo datkow~j pracy, poświęconej ostatnim 
z 1937 r. 7.332.319 zł w miesiącu listo li na przedwczesne wykonanie planu etapom prac końcowych i porządko­
padzle 1948 r., trzyletniego, planu Odbudowy Kraju, wych na terenie nowej tkalni aby jej 

Cel ten został osiągnięty w dniu 25 planu polepszenia bytu mas pracują- uruchomienie nastąpiło w przededniu 
listopada 1948 r. o godz. 13·00. Poza cych, planu który jednocześnie przeo Kongresu. Komitet fabryczny osiągnął 
tym zalega dodatkowo wykona ponad brazi Polskę w Państwo sprawiedliwa i pod tym względe]Il zamierzony efekt, 
plan do dnia 31.12-1948 r. 145.000 m ści społecznej. Dzięki staraniom Dyrek gdyż już w dniu dzisiejszym w uporząd 
towaru na ogólną sumę wg cen bieżą· cji PZWł. Nr 7 w Kal!szu został przy-l kowanych i czystYch salach moptuje 
cych 28-000.000 zł. dzielony kredyt na wybudowanie ma-

1 
się maszyny przy których znajdą za· 

Sukces ten osiągnięty został dzięki gazynów technicznych o kubaturz~ ; trudnienie dalsze szeregi pracowników, 
wysiłkom · wszystkich pracowników 6000 m sześć. oraz nowot::zesnej tkalni I a stuk nowo-puszczonych ma.szyn w 
pr~y ścisłe~ i kolektywnej współp~ac;: na 200 krosien wraz z oddziałem przy I ~uch w przede~niu. Kongresu obwieści, 
Kał PartyJnych, R'ldy ZakładoweJ l gotowawczym o łącznej kubaturze 40 ' ze cel został osiągnięty. 

półrzeby Rosnq kulturalne • WSI 
Wielka pomo~ Państwa w upowszechnianiu kultury i oświaty. 
Kultura i sztuka narzędziem walki g nową socjalistyczną wieś polską 

(Rozmowa z ministrem Kultury i Sztuki ob. Stefanem Dybowskim) 
„W największym upośledzeniu kultu- oświatowych i kulturalnych wsi jest naszą 

ralnym żyją dziś w Polsce wielomiliono- wielką troską - mówił ob. Minister. W 
we masy biedoty wiejskiej, małorolne- pierwszym okresie tworz:mi:l Polski Luda­
go i częściowo średniorolnego chłopstwa. wej, odbudowa naszego życia gospodarcze­
Upoślecizenie to jest nie tylko wynikiem go pochłaniała wszystkie nasze siły. Ale i 
wiekowego zacofania i prymitywizmu w tym pierwszym okresie nie zaniedbywa­
chłopskiej gospodarki rolnej, lecz prze- liśmy spraw upowszechnienia kultury na 
de wszystkim niedbałości o byt i kul- wsi. 
turę mas chłopskich ze strony rządów Dzięki dokonanej pracy posiadamy już 
obszarniczo-kapitalistycznych, które ża- obecnie 1.049 bibliotek samorządowych, li­
rawały na krzywdzie małorolnego chło- czących 2.590.000 tomów, podczas gdy 
pa polskiego. Państwo ludowe musi na- przed wojną było w bibliotekach gminnych 
prawić tę krzywdę i to upośledzenie kul- 1.700.000 tomów. Do końca 1949 r. liczba 
turalne wsi, ponieważ są one najwięk- bibliotek podniesie się do 3.700 z 3 i pół 
szym hamulcem w szybkiej przebudowie mil. tomów, co da nam przeciętnie jedną 
Polski". książkę na 5 mieszkańców wsi, podczas, 

(Z przemówienia Prezydenta Rzeczy- gdy przed wojną jedna książka przypadała 
pospolitej Polskiej Bolesława Bieruta, na 33 mieszkańców wsi. 
wygłoszonego w dniu otwarcia jesiennej Dużą wagę rząd przywiązuje również do 
sesji sejmowej). radiofonizacji wsi. W roku bież. zeinstalo-

wsi, stanowi osobny wielki problem. Zmie­
rzając do umasowienia tej akcji, w roku 
przyszłym rozpoczynamy produkcję no­
wych wąskotaśmowych aparatów kino­
wych, co pozwoli nam pod koniec 1955 r. na 
zorganizowanie kina w każdej gminie. 

Obserwujemy obecnie na wsi coraz więk„ 
szy wzrost potrzeb kulturalnych. Wieś ma 
ło i średniorolnych chłopów dobrze zrozu­
miała, jak potężnym narzędziem jest kul­
tura w prowadzonej przez nią walce prze­
ciw kapitalistom wiejskim, ośrodkom re-. 
akcji i wstecznictwa duchowego. 

Rozwijający się system burs i stypen„ 
cliów po.zwoli chłopom małorolnym na bar· 
dziej masowe kształcenie dzieci. Liczba 
świetlic, wynoszących obecnie ok. 19.000 z 
223 tys. uczestników wzrośnie w roku 1955 
do liczby 25.000 z 279 tys. uczestników~ 
Wybudujemy w tym czasie 200 wzorowych 
domów kultury kosztem półtora miliarda, 
zł., a na wyposażenie 24 tys. wiejskich d01 
mów kultury wydamy w tym czasie 1 mi-4 
liard 380 milionów zł. 

ALKOHOL~ 
Czko\vUA i NABU. 

Minister Kultury i Sztuki ob. Stefan Dy- wano p.a wsi 110 tysięcy głośników radio­
bowski udzielił przedStawicielowi prasy wy- wych, a w roku następnym przewiduje się 
wiadu, w którym zobrazował dotychczaso- założenie dalszych 150 tysięcy głośników, 
we prace i zamierzenia rządu VJ dziedzinie co da nam 5 tysięcy zradiofonizowanych 
upowszechnienia kultury na wsi. I wsi. 

- Odrobienie wiekowych zaniedbań Dostarczenie odpowiednich filców dla 

Swietlice wiejskie, domy kultury i ·cai:v, 
ruch amatorski winny być szkołą wych~ 
wania obywatelskiego w duchu Polski dzi„ 

..-1111- 1111-1111-1111-1111-1111-1111-m1-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-11 siejszej, w duchu przemian, do których Pol 

C . . • . mleka . drobi· u ska idzie, w duchu prawdziwej przyjaźni ze Oraz '•7JęCeJ JaJ I związkiem Radzieckim. · 
. TT ' - Dalsze drogi rozwoju „kultury'' wiej· 

• 'd t • ' k• skiej"> to przede wszystkim zniesienie W WOJeWO Z Wie poznans Im sztucznych granic i różnic kulturalnych mię 
POZNAN, (PAP) - Spółdzielnie Mle głównym dostawcą dla ośr-0dków prze naczonych w dużej m'.erze na eksport. dzy wsią, a miastem, wciąganie wsi w orbi­

czarskie w Wielkopolsce i na Ziemi Lu mysłowych: Sląska i Łodzi. Skupiony drób odsyłany będzie do 8 tu tę oddziaływania kultury ogólnonarodowe:i_ 
buskiej zebrały w ciągu 9 miesięcy bie Na odcinku produkcji jajczarskiej w czarni. Z placówek tych wysłany b~ pobudzenie klasowych sił twórczych w .celu 
· 1 ł 170 ·1· ' l" roku 1949, w woj·. poznańskim skup J'a]· dzie z kolei do ubo3·u i przygotowywa· włączenia jej wkładu w ogólny dorobek kul zącego ro m przesz o ml 1.onow l· turalny narodu. Pogłębiający się we wspól 
trów mleka (plan gospodarczy na cały obejmie 65 milionów sztuk. ny na ~ksport ~ n~wowybudowai;ym nej walce sojusz robotniczo-chłopski znaj-
rok przewidywał uzyskanie 162 milio- W zakresie drobiarstwa i pierzarstwa zakładzie w Jumkowie pod Poznaniem. dzie niewątpliwie swe odbicie w twórczości 
nów litrów). (W roku 1946 produkcja projektuje się w roku 1949 dokonać Ogólna wartość przewldzianej planem kulturalnej na' wsi, Kultura i sztuka sta­
mleka w spółdzielniach wynosiła 85·420 skupu 60 tysięcy sztuk gęsi, 10 tys. szt. produkcji spółdzielni mleczarsko-jaj-

1 

ną się ważnym narzędziem walki o nową, 
tys. litrów}. Analogiczny wzrost zano· indyków, 25 tysięcy sztuk kur i kur- czarskich w województwie poznańskim socjalistyczną wieś polską. 1 

- zakończył 
towano w skupie ja.i - w okresie 9 mie cząt oraz 5 tysięcy sztuk kaczek, przez sięga do 8 i poi miliarda złotych. rozmowę Minister. 
sięcy br. skupiono 31 milionów jaj, wo 

bee 5.750 tys•ęcy w roku 1946. G d ł d I ł k 
c::=d:;:::i,~4:::::i ;:~::i; ospo y sp ó zie cze zapewni q to n i p os i e 
w spółdzielniach mle.czarsk1ch. Dosta- ludziom pracy na terenie całego kraju 
wa mleka do spółdzielni preliminowana 

ł d · Około 6 miliardów złotych rocznego do-
zosta a na pona 255 milionów Itr., co chodu netto osiągają właściciele 14 tysię-
stańowi jedną piątą część dostaw w cy prywatnych zakładów gastronomicz­
skali ogólnokrajowej. Z powyższej llo nych w całym kraju. Łączny bowiem ich 

ł ' obrót roczny wynosi około 30 miliardów 
ści 65 i pó miliona litrów przeznacza złotych (wyliczenie dochodu netto opiera 
się na mleko konsumpcyjne. Na produk się na szacunku praktykowanym przez 
cję masła przeznacza się 183 miliony władze skarbowe). Nie jest więc obojętne 
litrów mleka, co d~ w efekcie 6-630 ton na jakie cele przeznacza się tak potężną 
masła , Ponadto plan przewiduje 4.200 kwotę. 

l ·t ' k • W tych warunkach duże znaczenie bę-
tys. 1 row na produ cję serow oraz dzie miała rozbudowana systematycznie 
2.400 tys. litrów na prod11kcję śmieta· sieć gospod spółdzielczych, które zaczęto 
ny konsumpcyjnej. Oprócz tego spół dziel uruchamiać w różnych częściach kraju 
nie wielkopolskie podejmą również wy dopiero w drugiej połowie br. Gospody 

" twórczość produktów ubocznych: ma- spółdzielcze mają być zakładami o no­
ślanki, mleka kakaowego, kefirowego, wyc~ formach organizacyjnych, które z~-
twaroru jadalnego j kazeiny. _stąp1ą przestarzałe z~sady . prowadzema 

,
0 

• • • • prywatnych restauraCJI, obliczonych wy-
Społdztelnte. mleczar~k1e. w Wtelko- łącznie na zysk. Przed nowoczesnymi za­

polsce nastaw10ne są głownie na pro- kładami gastronomicznymi staje nato­
dukcję masła, stając się w ten sposób miast zadanie dostarczania masom pracu-

jącym pelriowartoścfowego posiłku, zdro­
wego i taniego, przy zastosowaniu kalku­
lacji opartej na samowystarczalności go­
spodarczej. 

Drugim istotnym zadaniem gospod spół 
dzielczych będzie upowszechnienie praw­
dziwie racjonalnego żywienia - w przeci 
wieństwie do praktyki restauracji pry­
watnych, gdzie obsługa konsumenta· pro­
wadzona jest pod kątem zyskowności po­
szczególnych dań, zależnie od wahań cen 
rynkowych. 

Ponadto spółdzielcze gospody mają od­
ciążyć zakłady pracy na odcinku niepro­
dukcyjne~o zadania prowadzenia stołó­
wek. Rozbudowa nowoczesnych zakładów 
zbiorowego żywienia ułatwi również sy­
tuację coraz większej ilości kobiet pracu-
jących zawodowo. -

Mimo, że akcję uruchamiania gospod 
spółdzielczych podJęto w połowie. lipca 

br., już obecnie czynnych jest w całym 
kraju 137 takich zakładów. 

Na rok przyszły opracowano dwa plany 
rozbudowy sieci gospod spółdzielczych. 
Plan minimalny, opierający się na zapew­
nionej w tym celu kwocie 400 miln. zł. 
kredytu inwestycyjnego - przewiauje od 
~fani_e ~o u~ytku dalszych 157 placówek 
z~w1~ma zbiorowego, zastępujących sto­
łowk1 prowadzone przez zakłady pracy. 
Plan maksymcłlny, którego realizacjC:t uza 
leżniona jest od możliwości zmobilizowa­
nia poważnych kwot na cele inwestycyj­
ne, obejmowałby utworzenie około 1000 
gospod_ spółdzielczych. W chwili obecnej z 
14 tysięcy prywatnych przedsiębiorst\Ą 
gastronomicznych, zaledwie około 6.700 
P.la~ówek wydaje normalne, gorące po­
s1łk1, reszta :zaś - to drobne zakłady, któ­
rych zasadniczym przedmiotem działalno­
ści jest wyszynk napojów alkoholowych. 

Wydawca: Miejski i Powiatowy Komitet PPR w Kaliszu. Redakcja i Administracja: Kalisz. llł. Marsz. StAlina 17, tel. 10-26. 'lel. nocny 11·10. Godziny przyjęć Redaktor 
Naczelny 1~19. Sekretariat: 10-13 Zakł. Graf. Sp. Wyd. „P rasa" Lódź . .2wirki 17. 
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:~·~~~~~~Ef~:;~ LłllBPkllmlllddiD 
:nii Miejskiej w Lodzi wystą.~ giościn.nie 
pr, ~ygmunt Latosz.ewski jako dyrygent 

tarfi~ ~~~~e~„~~~~:eJd!.?.10~~:~ Ws ·zys t ko p r .,. e m. y s' I a n o 
s.kij-K~rna.k.owa. ,,Preludia" Liszta i Kon-. · · .6 
cert W'J.olonczelowy Dworna.ka, Kasa Fil-! 
harmonii czynna codziennie od godziny • • • • 

z 
, 

gory ... 
10 - 13\ zaś w dniu kouccrtu oo 16 d.o Kapitan Sportowy LOZPN-u 1 1ego 15-tu chłopców z pewnymi 
rozpoczęcua kcncertu. Część biletów prze- • b• • • d • • d h 
znaczona dla członków zwia.zków zawodo- Sle 1e m1na1n1 U aJą s1ę O C orzowa 
wycJ:i, rozprowadza Wydział Kulturalno-
Oswiatowy OKZZ (Traugutta 18). mówi, już za pasem, a tu ŁKS dono~i nagle o · CO GŁOWA, TO GŁOWA.„ 

kontuzjach swych zawodników, odnie~ionych Widzimy ~. że kapitan ŁOZPN-u potrafił 
P .r. t T I podczas ostatniej przeprawy ligowej w Pozna- wyjść z impasu. Ewentualne luki w składzie po-a11s ;wowy eatr Wojska Polskieao , K • ó · 1 

u1. Jaracza 27 '" I ap1tan niu. trafi jakoś załatać. Obmyślany jest r wniez pa.n 
.~ś 0 godzinie 19.15 przedsta- 'I ACH TEN ŁUć strategi'"zny niedzielnego meczu. Lącza kapitan 

w1eme popularnej komedii czeskiej Jana _ Największy klopot - mówi p. Kowalski- sportowy ŁOZPN-u będzie się starał przede 
Drdy pt I 1 . di bł " c· k I sportowy sprawia mi kontuzja Łucia, i11ni sądzę wykurują 'vszystkim wypróbować na pomocy, dopiero gdy-

,· . · ·• grRsz u . z . a, em · Ie awa I · by. zaszla istotna koniecznoś6, a wiPc gdyby na trcsO. piękne melod1e 1 tance czynią. sztt„- . się do niedzieli. Gdyby się okazało, że Łuć me ~ 
kę W reżyserii Leona Schillera widowi- I będzie mógł grać, b~dę musiał za~tąpić go Kopa- przykład, mówiąc po sportowemu, „nawalił" 
skiem pełnym uroku i optvmistyczne.i wia tQZPN-U niewskim. M:tm również pewne obawy co do Kraszewski, to wówczas na miejsce jego musiał-
~. w człowieka. zespół tworzą I Urbaua - mówi nasz rÓzmówca -gdyż Urban by przC'jŚĆ Łącz, a jego lliiejsce zaiąćby musiał 
~Jewska. Życzkowsl-.a. Bartosiewicz, Puch I już dłuższy czas nie gra, ale po,·ieszam się tym, PiPtrzak lnb Miller. 
mewska, Skwarska, Borowski. Biernacki że trenuje. ,Jeżeli je,dnak raie będzie się czuł na . Dla uspokojenia opinii piłkarskiej Łodzi war-
~lk~wski. Dejunow;cz, Grabowski, Klo~ Zygmunt siłach wi.iąć na siebie odpowiedzialności za swą to przypomnieć, że w myśl regulaminu dbzwolo-
smsk1. Kozłowski, Lubelsla. Laniński Lo- I grę, to zastąpię go :llfillerrm. w te,i chwili jed- na. jest wymiana dwór·h zawodników w czasie 
dvń~~i, Macie.jewski, Ordon, Stas~wski. Kowa ski na.k - mówi kapitan sportowy ŁOZPN-u - za gry. Nic też dziwnego, że p. Kowalski zabiera 
Vvo.ic1echo'.\l"Sk1, Woźniak i słuchacze najlepszego „Rztopera" uważam bezwzględnie ze sobą aż 15 piłkarzy. 
P-yv-ST. Opracowanie muzyczne Tomasza Konarskiego z Widzrwa, no ale cóż - chło-
Kiesewettera i Władvsława Raczkowskie- Już od kilku dni kapitan Łódzkiego Okrę- pak wiRi. Gdyby nie był zawieszony przez P. Z. 
go, dekor::i-c.ie i kostiumy projektu Otto gowego Związku Piłki Nożnej chodzi ze „spuch-, P. N. - <o niewątpliwie wystawiłbym go za­
A:cet:a·. Tance w układzie Jadwigi Hrynie- niętą" głową. :Mecz ze ślą.skiern ma, jak to się miast Urballa. 
WICJrieJ. 

Państwowy Teatr Powszechny 
111. 11-go Lisiopada 21 - tel. 150-3~ 

W dnia<:h 28. 29, 30.11. i 112. występy Mo­
skiewskiego Teatru Kukiełe1< M. OBRAZCO· 
WA. Passe part.out nieważne. 

Sport tt L-.1 .R.R. 

Nar·ciarze radziecc·y 
Od dnia 3.12.br. wznowienie sztuki I. Eren- W pełni przygotowań do Sezonu 

burga „Lew na placu··. · I 
MOSKW.A (obsl. wł.). - Państwowy Komi- ZSRR koło Kirowska. Sezon spor(owy zakoń-

OPTYMISTYCZNY NASTRóJ 

- W ja.kim nastroju wybiera się pan do Cho­
rzowa' - pytamy naszego rozmówcy. 

- Jadę nastrojony optymistycznie. Jeżeli 
chłopcy zagrają tak jak w Bratislavie, to będ~ 
spokojny o wynik. Dla nas ten mecz nie ma spe· 
cjalnego znaczenia, gdyż w najlepszym razie mo­
żemy tylko prze~kocyć na. przedostatnie miejs• 
ce, dla ślą.ska natomiast będzie on miał kolo al­
ne znac~enie, gdyż jak uda mu się w115rać z na.­
mi, to zdobędzie puchar. W przeciwnym wypad­
ku pnchar zdobędzie Kraków. 

W sobotę „Porwanie Sabinek" tet Kultury Fizycznej ustalił program, ogólno- czony zostanie dorocznymi zawodami w Mur-
z J. \Vęgrzynem radzieckich imprez narciarskich w nndchodzą- mańsku w ramach tradycyjnega „święta półno- }iIE JEST WYKLUCZONA NIESPODZIANKA 

Teatr „Osa" przeprowadził się do sali cym sezonie zimowym.· cy''. I Jak się ma mniejszą odpowieozialno~ć. to le-
•. Syreny" j W sob'Jte 4 .g-rudnia o godzirue Pierwsze zawody czołowych narciarzy odbędą Narciarze radzieccy rozpoczęli już staranne piej się zwykle gra, nie jest to więc wykluczone, 
19.30 otwi.era sezon 1948-49 komedią mu- Rię w styt•zniu w Leni 11 grac1zie. W tym samym przygotowania do sezonu. W wielu miastach od- że na 7.akońc7.onie sezonu „Anno Domini 1948''1 
z:yczna. P~. „Porwanie Sabinek". Udział czasie w Bakuriani, w Gruzji rozegrane zo~taną bywają się obozy tremngowe pod kic1ownict- piłkarze nasi zgotują. nam miłą niespodziankę. 
b1or:i,; Jozef Węgrzyn, H. Gruszecka, B. ogólnoradzicckie zawody w slalomie i skok.lich wcm czołowych 7.awodników i fachowych tre-
Halnurska, Z. Jamry, Z .. Zarembianka. W. otwartnh. Narciarskie mistrzostwa Związku nerów. W najbliższym c?.asie odbędzie się w WYJAZD W SOBOTE 
B~ński, ~· Da~ld. J. Sciwiarski i H. Radzi,:ckiego rozegrane zostaną. w Swierdtow- Swierdłowsku specjalua konferencja poświęco- Wyjazd ich do Chorzowa wyzna~zono na. sobo-
Szwa.icer. Rezvsen11e H. Grus'l.ecka. Przy sku. W kwietniu odbędl} się mistrzośt.wa w.vso- na. omówieniu aktualnych zagadnień sportu nar- tę rano, mecz zaś odbędzie się w niedzielę 5-go 
fo.rtep~anach: Z. Wiehler i W. Synder. De- kogór~kie, które będą. miały miejsce na północy ciarskiego. grudnia przed południem. 
korac.ie: J, Galewski. Kostiumy: J. M. ....;------~-------~-------------------------------------Sza.ncer. 

Teatr ,,l\IELODRAM" 
nJ. Traugutta 18 (gmach OKZZ) 

Dziś o godzinie 19.15 „Gody weselne" -
widowisko l_udowe w ukła.,d;,ie i reżyserii 
Leori" Schillera. Pełne uroh1 wif ... ,-,;~':o 
opiera się na m0tvwach obrzędowych. teks­
tach mówionych, śoicwach i tańcach zwia­
zanych z ludow:vm obrzędem sobótki. we­
sela i dożynek. Kompozycja muzyczna Wła 
dysława Raczkowslde.,.n i K'17imierza Si­
k~rskiego, tańce Barbarv Fijewskiej, ko­
stiumy i dekoracje s~·~,.,;~ł<>wa Cegielskie­
go, 

Teatr Kameralny Domu żołnierza 
ul. Daszyńskiego 34 

Ddś i codziennie o godzirue 19.15 sztuka 
T. Rattigana „Kadet Winslow". Udział bio 
rą.: Str„;„J„.., p;~•:..:. ·• · ~ • 

Edward Dziewoński. Irena Horecka, Wan. 
da Jakubińska, Janusz Jaroń. Halina Ko­
ssobudzka.Andrzei Łapicki. Adam :Mikoła­
jewski i Konstanty Pą,gowski. Reżyseria 
Erwina Axera. Dekoracje i kostiumy Wła­
dysława Daszewskiegn. Kasa czynna od 11 
do 13 i od 15. Tel. 123-02. 

.lwia ta Nowe rekordq 
Zatwierdził Międzynarodowy Związek Lekkoatletyczny 

LONDYN (obsł. wł.). - Międzynarodow~ kers - Koen. Obecnie rekord ten - 11,5 sek., 
Związek Lekkontletyczny zatwierdził 10 nowych llależy wspólnie do Blankers - Koen i .Amery­
rekordów świ{ttowych, ustanowionych w ciągu te kanki Stephens. 
gorocznego sezonu. 9 zatwierdzonych wyników Zatwierdzono na~t\'pujące rekordy: 
jest nowymi rekordami świata. Jedt!n rekord - 400 m. - Me Kenley (Jamajka) 45,9 sek 
w biegu na 100 metrów w konkurencji żeńskiej ustanowiony w Milwaukee. 
- został wyrównany przez Holr11ocrkę Blan- • 2.000 m. - Reiff (Belgia) 5 : 07,0 min. usta 

IJuoan sportowcy wsi 

G.U.K.F. rozprowadzi sprzęt lyzwiarski 
Ponieważ akcja upowszechnienia łyżwiarstwa 

napotykała. dotychczas na poważne trudności z 
powodu braku sprzi:tu. Głó·irny Urząd Kultury 
ł'izycz!lej zakupił znaczną. ilość łyżew oraz 
butów narciarski<'h i do łyżew. Opróez łyżew po 
pułarn_vth (.,Turfy''), do hokrja oraz do jazdy 

figurowej i szybkiej, znajdują. ~ię również łyż· 

wy drewniane z metalowym ostrzem, przezna· 
czono dla. wsi. 

'Sprzęt, zakupiony przez GUKF, zostanie roz· 
prowaozony w terenie 1.a pośrednictwem związ­

ków sportowych i poRzrzególny<"h piollów. 
. '-~~~~~--

Ośrodki wych,owania fizycznego 
dla młodzieży pracującej 

W ramach akcji upowszechnienia wychowania 
fizyczuego Związkowa Rada Kultury ~'izycznej 
i Sportu przy KCZZ prowadzi oży\>ioną. działal­
ność. Obecnie, w porozumieniu z Fundusz-em 
Wcza~ów Praeowniezych, R3da Związkowa przy· 
stąpita do uruchomienia 17 ośrnrlków młodzie· 
żowrch z nas1 awiruiem na wychowanie fizyez· 
ue i sport. Ośrodki zostaną utworzone przy rlo· 
mach wypoczynkow~·<"h. Korzystać z nich bi)· 

O nucllar 1'aluźu 

Skłod Sląska na 
KATOWICE (ob.sJ. wł.) - Na decy·dująq, 

o zdobyciu w ro1kn.i b:eźącym P'Ucha-ru im. Sp. 
Józefa Kaiłuży, mec.z Slą-s.k - Łódź, kµ•t. Zw. 
SI. OZPN powołaJ doo reprerzeirnta.cjJ n3•sitępują­
cyich µ:ilik.al!"Zy: z Ko'P· Debieńełko - Budinego; 
zie „Slą5Jk,a" ($więbochkuwli1oe) - S.zitola; z AKS 

, 

dzie mogła młodzież pracująca, w ramach nor· 
malnyth urlopów wypo<·zynkowych. 

Ponadto zorganizowalle zo~raną. trzy ośrod· 

ki wzorowe, przeznaczone dla sportu wyczyno· 
wego. Dwa z nich - to ośrodki sportów zimo· 
wych: w Za kopa nem i Szklarskie.i Por~bie. 'fn~ 
ci ośrodek przrz11a<·zuny h<:'.dzie dla sportów let· 
nieb. 

mecz z Łodziq 
ICho.rrz.ów) - Dunru'IC'ka, w,iecood·ka, Gaijd:z.:Jk,a, 
Bairańsikie.go i Kuliga; z „Ruchu" - Oieślilka 
i SUS.L.>C1Zyik..a; z „Naiprzodu" - Sl•M'l'o•wego; z 
Huity Po.kój (Nowy Byitorn) - Szi01II1ba1Tę, z 
„Polol!llili" (Pi,ekairy) - Siiweg'O; z „Na;p.!Wldu" 
1L;1p.i1nvl - Dudę i z „Rvmera" - Pytlrllka. 

nowiony w Brukseli. 
80 m. p. pl. kobiet - Blankers - Koen (H04 

landia) l 1.0 sek.. ustanowiony w Amsterdamie. 
5 mil chód - Churcher (Anglia) 35 : 43,4 mi­

nuty, nRtanowiony w Londynie. 
30.000 m. - Hietanen (l!'inlandia) 1 : 40 : 46,4 

godz .• u~t.anowiony w Jyvaskyla. (Finlandia). 

Rzut młotem - Nemeth (Węgry) 59,02 m.1 
ustanowiony w 'l'ata (Węgry). \ 

Rzut d.vskiem - Corisolini (Włoch:·) 55,33 m„ 
ll8tanowiony w Mediolanie. 

.100 m. kobiet - Blankers - Koen (Holandia)' 
lJ ,.) sek., ustanowiony w Amsterdamie. 

Sztafeta 4 na llO y - repr. Norwegii 4:i14: 
~ek., u~tanowiony w Ryswyk (Norwegia). 

Rl-ut oszczepem kobiet - Bauma (Au~tria) 
+8.21 m .• ustanowiony w Wiedniu. 

Irlandia - Holandia 
8:8 w boksie 

LONDYN (obsł. wł.). - W Belfast odbyło 
~ię międzynarodowe spotkanie bokserskie mię­
dzy amatorskimi reprezentacjami Irlandii i Ho­
landii. Mecz zakończył się wynikiem remiso­
wym 8: 8. 
..................... „ .••••••• 

Ofiary na strajkujących 
robotników we Francji 

Na stra;ikujących górników francuskich wpła. 
cono: 10.439 zł. - Pracownicy P. Z. Z. P. P. 
Łódź - Południe. 

3.720 zł. - Koło terellowe PPR Julianów 
przy dzielniry Bałuty. 

6.867 zł. - Koło PPR przy P. F. K. Ośrodek 
Nr. 1 w Łodzi. 

17.000 7.ł. - Pracownicy Spółdzielni Kraw. 
RieJiźu. „Równość" - Kilińskiego 94. 

J.455 zł. - Wychowawczvnie Domu Dzi!}cka. 
w Helenów ku ("-'pła1·ouo w· O. K. Z. Z. dn. 24. 
11. Nr. asygn. 2979). 

5.118 zł. - Dzielnica Bałuty PPR (wpłaco­
no w O. K. Z. Z. dn. 19. 11. 48 Nr. asygn. 


